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‘ PRZYBĄDŹ, STW O RZYCIELU  DUCHU!

Narodu śpiew 
Ducha Świętego 

wezwanie  
czyli

w sejmowem Kole 
w świątyni świętych 

w katedrze 
w gromadzie gminy 
w zborze pracujących 

w hufie żołnierzy 
w dofnie 

w zagrodzie rękodzielnika 
we dworze, w pałacu, w zamku 

w chat okolu 
jak rzek strumienie 
od pomników gór 
po wód roztocze 

w wichrze, w promieniu, w gromie 
w orce 

przy ziaren siejbie 
jak mowa sięga 

Orędzie:
Zstąp Gołębica, Twórczy Duch, 
byś myśli godne wzbudził w nas,

ku tobie wznosim wzrok i słuch, 
spoinie żyjący, wzrośli wraz.
Który się zwiesz Biesiadą dusz. 
Wszechmogącego Boży dar, 
płomieniem duszom piętno włóż, 
przez czułość serc, zdrój żywy, żar. 
Zbrój nas we siedem darów łask, 
prawicą Ojca ojce wskrzesz, 
w Obrzędzie roztocz wieszczy blask 
we Słońce dusze w lot swój bierz. 
Zestąp Światłości w zmysłów mrok, 
dobądź serc naszych zapał z łon, 
by człowiek przemógł cielska trok, 
i mocen wzmósł się w męski ton. 
Odwołaj wroga z naszych dróg; 
w pokoju pokój zbawczy nam 
powiedz'esz nas Wieszczący Bóg, 
przejdziemy cało złość i kłam.
Zwól przez Cię w Tobie Ojca znać, 
zwól, by był przez Cię poznan Syn, 
zwól w Tobie Światłość światu dać. 
zwól z wiarą wiekóiu podjąć Czyn.

Stan Wyspiański (1869— 1907).

POKÓJ LUDZIOM DOBREJ WOLI!

Zabłysły światła na zieleni choinek, rozległy 
się śpiewy kolend, znów o północy przy otwar­
tych podwojach świątyń wielki dzwon obwieścił 
światu rocznicę

NA RO D ZIN  ZB A W IC IE LA .

Dookoła choinek skupiły się na całym świecie 
dzieci — szukając darów wigilijnych.

W Berlinie, za radą pewnego generała poło 
żono dzieciom pod cho nkę paczkę z ołowianymi 
żołnierzami i wiedeńskimi malowankami...

W  Bukareszcie mały król Michał otrzymał 
od Św. Mikołaja nową kolej, albowiem koleje 
rumuńskie są zrujnowane, oraz okręcik wojenny  
dla obrony wybrzeża rumuńskiego..

W  Monachjum dzieci dostały modele pan­
cernika, o budowę którego idzie zawzięty spór 
między miastami związkowemi Niemiec...

Dzieci czeskie cieszyły się z minjaturowego 
modelu Jaworzynki i wyciągały chciwie ręce po 
Spiż i Orawę...

Dzieciom litewskim przywiózł Św. Mikołaj 
w osob ę Waldemarasa, gorzkie migdały zawie­
dzionych nadziei...

W  Moskwie dzieciom zupełnie nie pozwo­
lono bawić się w wieczór wig liiny, i zakazano 
obchodzić święto ukorzenia się Słowa wcielone­
go przed Bogiem...

Biedne dzieci rosyjskie\ Nie znają święta 
Bożego Narodzenia i nie cieszą się widokiem 
wiecznie zielonej choinki, nie upajają się słowa­
mi pieśni:

„ C h w a ł a  B o g u  n a  w y s o k o ś c i  a na 
z i e m i  p o k ó j  l u d z i o m  d o b r e j  w o l i \

Jeno dzieci polskie obchodzą tegoroczne 
święto przy żłobku Chrystusowym radośnie.

Szumią jodły wileńskie weselnie i wnoszą 
do atmosfery życia miejskiego ożywcze tchnie­
nie borów nadniemeńskich...

A po wieczerzy zjawił się im Św. Mikołaj. 
Ach, jak dziwnie był on podobny do naszego 
u k o c h a n e g o  D z i a d k a . . .

Ucałował dzieci, dał im tylko parę drewnia­
nych zabawek i trochę łakoci. Zato, odchodząc, 
szepnął wielkie słowa: „P o k ó j ! D o  ś ć j u ż  
w o j n y . . .  N i e c h  b ę d z i e  p o k ó j !“

I dzieci skupiły się pod choinką, na której 
błyszczały rodzinne krasne jabłuszka, złocone 
orzechy i lukrowane pierniczki i rozmyślały dłu­
go nad słowami Dziadka...

Wpatrywały się w pięknego anioła, wiszą­
cego na szczycie świętego drzewka, pod wielką 
błyszczącą gwiazdą, jakoby był to istotnie w y­
marzony AN IO Ł PO KOJU ...

A  z ulicy dolatywała pieśń kolendujących:

„Podnieś rękę Boże Dziecię,
Błogosław krainę miłą.
W  dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej siłę swą siłą.
Dom nasz i majętność całą 
1 Twoje wioski z miastami

Oby czemprędzej

„Słowo Ciałem sie stało 
1 mieszkało między nami".

J. K.
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Z W Y C IĘ SK I P O W R Ó T  Z  G E N E W Y
Wielka wstęga Białej R óży

na piersiach M arszalka ‘Piłsudskiego

Na cześć opuszczającego Polską posła lin 

landzkiego w Warszawie p, Prokope, miano­

wanego mimsirem spraw zagranicznych, wy 

dal wczoraj Prezydent Rzeczypospolitej 

śniadanie przed którem odbyło sią uroczy­

ste wręczenie Marszalkowi Piłsudskicnw 

wielkiej wstągi orderu Białej Róży. najwyż­

szego odznaczenia finlandzkiego.

Uroczystość odbyła się w soii Rycerskiej 

na Zamku. Poseł Prokope przy wrączanin 

orderu wygłosił serdeczne przemówienie, 

w którem podkreślił, iż Prezydent republiki 

finlandzkiej przesłał ten order, jako wyraz 

głębokich uczuć wdzięczności, żywionej
A

przez naród finlandzki dla Marszałka i za­

znaczając przytem, że order Białej Róży łą­

czy sią ze wspomnieniami roli. jaką odegrała 

dynastjit Wazów, i ideą niepodległości Fin- 

łandji. Marszałek Piłsudski wraz z ppułk. Beckiem na dworcu Głównym po powrocie z Genewy, 
gdzie doprowadził do szczęśliwego zakończenia sporu polsko-litewskiego.

WIECZERZA WIGILIJNA
W ciągu całego roku r ie m a  świę­

ta o tak  w ybitn ie  radosnym  cha* 
rukterze, jak iem  jes t  Boże N aro  
dzenie a zwłaszcza wieczór wigi* 
lijnyfo Święcenie wigilii według tra* 
dycji u trzym ało  się jedyn ie  na za* 
padłej prowincii, głównie w  luDel- 
skiem i na Białej Rusji; w m iastach 
należy już do przeszłości, jak  zresz* 
tą  wiele innych  zwyczajów. Jesz­
cze np. w  pierwszej połowie XIX 
wieku chodzili po W arszaw ie  
chłopcy ze wsi okolicznych z ko* 
lendą — później zwycizaj ten  za 
niknął. A  szkoda...

W ieczerza wigil jna  nie była w \ |  
ł ą c z n e  posiłkiem — trak tow ano  
ją, jak o  pewnego rodza ju  obrzą* 
dek. T ak i charak te r  święcenia wi* 
gilji u trzym ał się jeszcze w niektó  
rych  wsiach. H asłem  do rozpoczęć 
cia w .eczerzy  jes t  ukazanie  się 
pierwszej gwiazdy. D o  stołu zasia* 
da ją  w szyscy  domownicy', nie wv< 
łączająe czeladzi. Liczba osób, bio* 
rącycb udział w  uczcie, musi być 
parzysta, w  przeciw nym  bowiem  
razie jednego z biesiadników  cze*

ka śmierć jeszcze w ciągu bieżące* 
go roku. Jeżeliby się zdarzyło, że 
liczba osób jes t  m eparzvstą , go* 
spodarz  wychodzi na drogę i za* 
prasza pierwszego napo tkanego  po* 
drożnego.

W ieczerza  wigiljna ma się skla*

dać z n ieparzysre j liczby potraw. 
Przed  posiłkiem nas tępu je  łamanie 
się opłatkiem , poczem w szyscy za* 
siadaja  do stołu. Najczęśc ie j uży* 
wanemi potraw am i przy' uczc:e wi* 
g.lijnej są: ryby , p rzy rządzane  na 
najrozm aitsze  sposoby', „ łam ańce“ 
z makiem, g rzyby  w kapuście  
szczupak z szafranem , ka rp  z ro* 
dzenkam i i miodem. N a  Rusi ulu* 
b iona p o tra w a  ’est kuc ja, przyrzą* 
dzana z kaszy  pszenne) z miodem 
W  niek tó rych  okolicach k ra ju  wy* 
s trzegają  sie używania przy' wie* 
czerzy wigilijnej os trych  narzędzi

Po  uczcie przychodzi kolej na 
wróżby7. K ażdy  b iesiadnik  wyciąga 
z s iana pod  obrusem  jedno źdźbło 
i w róży  sobie z jego ksz ta łtu  i wriel* 
kości.

Po wieczerzy gospodarz  idzie 
wrzucać do żłobków nieco siana 
z pod  obrusa, co m a w pływ ać do* 
datnio  n a  hodow le  b>'dła . O  pół* 
nocy wszyscy' biesiadnicy uda ja  się 
na nocne nabożeństw o, t. zw. „pa* 
sterke
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Gratulacje angielskie dla Polski
Jako  p ró b k a  om nji  angielskiej o 

decyzji Polski w  sprawie rozwiąza* 
nia konflik tu  polskoditew skiego na 
os ta tm ei sesji rad y  Ligi w Genewie 
n iechaj posłuży glos w yoPnego 
ko n se rw aty s ty  angielskiego, człon, 
ka  izby gmin p. F r ip a  D aw sona. P 
Filip D aw son, no o trzym aniu  wia* 
domości, iż M arszalek Piłsudski je* 
dzie osobiście do G enew y, skiero* 
w at dc posła polskiego w Londy* 
nie p. Sk irm unta  list treści nastę* 
pującej:

.tZ  na jw ięk sze m  zainteresować  
niem  czy ta łem  o trudnościach, w  
jakie Polska została ostatnio uwit  
klana. W s z y s c y  przyjaciele  Polsku  
do k tó rych  i ja  się zaliczam są 
ogromnie zadow oleni z  d ecyz j i  rzą* 
du nolskir^o  przekazania  całej snra* 
w y  Lidze N arodów . Jako szczerem u  
przyjacie low i Polski. w ie lk iem u

Rokowania poIsko-Ptewskie
R ozpoczną  się iv połowie s tyczn ia  

M iejsce  jeszcze  nie ustalone
D ow iadu jem y  się z miarodaj* 

nego źródła, że rokow ania  polsko* 
litewskie, polecone przez uohwałę 
r ad y  Ligi N arodów , na k tó rą  obie 
s trony  się zgodziły, rozpoczną się 
m iędzy  10 a 15 stycznia  1928 r. Co 
do m iejsca rokow ań, nie osiągnie* 
to  jeszcze porozum ienia. Wymię* 
niane są: D ynaburg , jako  najbliż* 
szy punk t dla Polski i Litwy. jed* 
nak  n ieodpow iedni ze względu na 
b rak  w ygodnych  pom ieszczeń dla

Ś W IE R K .
Bielą się pola, oj bielą.
Pod śniegu m iękka  pościelą...

'• c. • * J
T y lk o  świerk, zaw sze  ponury  
M odli się w śród  obum arłej natury.

E L .y

Niektóre zwyczaje świąteczne
Ze świętam i Bożego N arodzen ia  

zw iązany jest ckly  szereg obcho* 
dów, zwyczu i ów i wierzeń, Lud na* 
żyw a Boże N arodzen ie  G odam i lub 
kolendą. T a  os ta tn ia  nazw a ma 
swe ź rodło w odległej starożytno* 
ści. M ianowicie Rzymianie nazy* 
wali pierw szy dzień każdego mie* 
siąca, a zatem  i roku  c a 1 e n  d a e, 
a poniew aż za początek roku uwa* 
żano w średniowieczu święta  Bo* 
żego N arodzen ia , więc w yraz  ten, 
w  zmienionej formie „koIenda“ 
prze trw ał do czasów dzisiejszych.

Podobnie , jak i nazwę, zaczerp* 
•n'eto ze s ta roży tnośc i  i średnio* 
wiecza n iek tóre  zwyczaje, r rzeka* 
zane nam przez tradycję . Np. ja* 
selka i nabożeństw o  północne, 
t. zw. „p as te rka1* zostały wprowa* 
dzone w  w iekach średnich  przez 
zakon Franciszkanów . Legenda gło* 
si, że św. F ranciszek z A ss^żu  
chciał wskrzesić w  powiecie Gre* 
c :o pamięć narodz in  Zbawiciela, 
k fór iuż zaczynała unadać. W  tym 
celu w y b ra ł  u s tronną  grotę  w  le*

sie, u rządził  w niej żłobek, wpro* 
wadził wołu i osła. Ludność, gdy 
sic o tem  dowiedziała, stawiła się o 
północy n ader  licznie, zaopatrzona  
w latarnie  i pochodnie. I tu, w głu* 
chym lesie, przed grotą , zabrzmią* 
ły pobożne pieśni, k tó re  intonow ał 
św. Franciszek. Była to pierwsza 
m sza  paste rska , a grota ze żlob* 
kiem, wolem  i osłem — to proto* 
typ  p rzedstaw ień  wigilijnych, czy'i 
t. zw. jasełek i szopek. Zw ycza j 
ten  przeszedł do Polski w raz  z 3#a* 
konem  Franciszkanów  w XIII  
wieku.

Przy  sposobności na leży  zazna* 
czyć, że choinka nie jest zwycza* 
jem  polskim, lecz niemieckim, któ* 
ry  nrzeszedl do nas podczas oku* 
pacji pruskiej na  początku  zeszłe* 
go stulecia.

O dbyw a jące  się w  czasie świąt 
huczne zabawy, poczęstunki, kuli* 
ni. m askarady  i t. p. są nozos+ało* 
ściami no zw yczajach  pogańskich

„ G o d y “ sa jeszcze w wielu oko* 
licach naszego k ra ju  t rak tow ane

wielbicielowi narodu polskiego , n/e* 
chaj mi wolno bedzie z ło ży ć  Panu  
gratulacje z  po w o d u  d e c yz j i  pot  
w zię te j  p rzez  M arszalka Piłsudt 
skiego udania się do G e n e w y  i 
przedstawienia  tam osobiście przed  
Ligą N a r o d ó w  polskiego p u n k tu  
widzenia. Śmiało m ogę powiedzieć,  
iż w s z y s c y  cz łonkow ie  izby  gmin, 
z  k tó ry m i  w  te j  sprawie d y sku to t  
wałem, odnieśli takie same dodats  
nie wrażenie, jak ie  i ja  odniosłem  
z  pow odu  d ecyz j i  po lsk ie j“.

D la inform acji  dodać na1eży, iż 
p. D aw son  przed  dw om a i pół laty  
bawił w  Polsce z w ycieczką paria* 
m enrarzys^ów angielskich, £ prócz 
tego sam był k ilkakro tn ie  w  Polsce 

po powrocie wygłosił o Polsce w 
Londynie  szereg odczytów.

delegacji i u rządzeń  komunikacyj* 
nych . Ryga z tych względów bar* 
dzie jby  się nadawała , ale konkuru* 
je  z nią TaFin; nie wykluczone też 
jest, że rokow ania  przeniosą się do 
Rzymu.

pod pew nem i względami jako  Pf * 
czątek  nowego roku. N p . na wi* 
gilję odnaw ia się um ow y z czelad* 
nikaini. Stąd pow sta ło  p rzy sło w ie :

„Kto na god>> zmienia pana, 
aa  n im  sukmana".

Inne zwyczaje, p rzestrzegane  do>* 
tychczas  w  wielu okolicach Polski, 
m ają  na  celu w płynąć  na podnie* 
sienie urodzaju . D o  tego służy 
snop zboża, s to jący  w kącie ‘ by  
podczas ucz ty  wigilijnej. N a  Kur_ 
piach rzucają  podczas  orocesji 
w pierwsze święto ua księdza gro* 
chem i ziarnem , abv  na  p r z y sz ły  
roś. Dlony były  obf;te.

Z w yczaj w strzym yw an ia  się od 
p racy  jes t  ściśle przestrzegany. 
Zw łaszcza nie wolno prząść i mo* 
tać, gd ż w  ren sposób można na* 
razić się na częste odw iedziny  wil* 
ków  w oborze. „Kto bedzie na go* 
dv  m otać, tem u wilki będą  sie no 
oborze m ota ły"  — m aw ia  ludek 
wieiski

W ogóle  należy  stwierdzić, że 
zwyczaje. zwiazane ze świętami 
Bożego N arodzen ia , p rzechow ały  
s 'e  do obecnych czasów w m ało  
zmienionej formie.
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Od Redakcji: Poniżej zamieszczamy
wiersz znanego poety z grupy „M łodej Pol­
ski Leopolda Staffa, laureata ostatniej pań­
stwowej nagrody literackiej. W iersz ten jest

jednym z nielicznych utworów w literatu­
rze polskiej, opiewających poezję cichej, 
codziennej pracy skiom ncgo rzemieślnika.

K o w a l
Całą bezksz ta łtną  masę kruszców  

drogocennych,  
K tóre  zaległy piersi m e j  głąb

nieodgadłą,
Jak wulkan  z  m ych  otchłani w y i z w  

cam bezdennych  
I c iskam  ją na twarde sta lowe kos

wadło.
G rzm o te m  m łota  w  m ą walę w  

rudusnej o tusze  
Bo w y k o n a ć  mi trzeba dzieło

wielkie, pilne, 
Bo z  tych  k ruszców  dla ciebie

serce w y k u ć  m uszę ,

Serce hartowne, m ężne , serce
dum ne, silne. 

Lecz  g d v  ulegniesz, serce, pod  młot
ta żelazem,

G d y  pękniesz, przeciw  ciosom stali
nieodporne:

W  py ł cię rozbiją dłoni m e j  grom y
potw orne!

Bo lepiej giń zm iażdżone  cykl  o* 
p o w y m  razem, 

N iż b y ś  ży ć  miało własną slabo= 
ścią przeklete, 

R ysą  chorej niemo'"- skazane ,
pęknięte.

Włościanie za marszałkiem Piłsudskim
rt A R N Ó W . Dn, 15.12 c d b j ło  się 

w sali rady  powiatow ej zebranie  
w ó jiów  pow iatu  ta inow skiego , w

którem  wzięło udział 80?ciu naczeb 
n.Jców gmin. N a  zebran:'e p rzybył 
senato r  Bojko, ażebyg pndz ękować 
tam te jszym  chłopom za zaufanie 
jakiem  go darzyli, powierzając mu 
godność senato rską  oraz w ie lo k ro t­
nie p o se^ką . P rzy  tej sposobności 
senato r  Bojko w y jaśn  1 pow ody  
swego w ystąp ien ia  >z Piasta. Na* 
czelnicy gmin zgotowali senatoro* 
wi Bojce serdeczne przyjęcie. Ze= 
bran ie  w ó jtów  zakończyło  się en= 
tuzjas tyczną  owacją na cześć pana 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej i Mar? 
szalka Piłsudskiego.

Siadami Kolumba
Na polkładzie okrętu .Regina" wśród 75 

emigrantów polaków, przybyło z Europy do 
Kanady 2-ch chłopców polskich, 7-łetni 
Grześ Bcgar i braciszek jego 6-letni Janek. 
Chłopcy odbywali podróż sami, udając się 
do rodziców w Shavinigan P. Q. ,

Mały Janek nauczył się w podróży char­
lestonem i tak dzielnie popisywał się na 
balu m a s k o w y m  na okręcie, że otrzymał za
taniec pierwszą nagrodę.

■

Rozwój powiatu rawskiego
Zniszczony działaniami wojennemu pod­

czas wojny światowej powiat rawski, za 
czyna stopniowo powracać do stanu po­
przedniego swego rozkwitu. Przyczyniła się 
do tego ciężka i systematyczna praca miej­
scowego społeczeństwa nad odbudową 
własnych warsztatów pracy, oraz wytężone 
wysiłki samorządów gminnych i Sejmiku 
powiatowego nad doprowadzeniem urzą­
dzeń komunalnych do należytego funkcjo­
nowania.

W rozmowie z przedstawicielem „Epoki 
— p. S tarosta Gustaw Orłowski przewod­
niczący Sejmiku Powiatowego, udziela nam 
następujących Lnformacyj: „Powiat nasz o 
charakterze wybitnie rolniczym, zniszczo­
ny zresztą, jak inne, działaniami wojenne- 
mi, posiada jeszcze wiele braków pod wzglę 
dcm zarówno gospodarczym jak i urządzeń 
technicznych. N ad wyrównaniem tych bra­
ków wytężona jest praca samorządu powia­
towego. Doceniając znaczenie dobrych dróg 
bitych, których brak w powiecie znacznie 
odczuwamy, projektowana jest budowa no­
wych szos na przestrzeni 103 kim Robo 
ty rozłożone są na dziesięć lat. W  roku bie­
żącym wykańczamy budowę pierwszych 10- 
ciu kim. w gminach: Zalechlin, Lubochnia, 
Głuchów, Rawa d Rzeczyca.

N a pokrycie budowy p iem szpj serji ro 
bót drogowych pizeznaczona jest z budże­
tu W ydz.ału Powiatowego na rok 1927i2S 
suma 610 tys. złotych.

Celem zaś podniesienia samego rolnictwa 
W ydział Powiatowy sprowadza siewne zbo 
żc wyższych gatunków rozsprzedając je 
rolnikum na dogodnych warunkach kie-dy. 
towych.

N a tyci. samych warunkach kredytowych 
sprowadzamy dla rolników nawozy sztucz­
ne, gatunkowy inwentarz żywy i martwy. 
W  roku bieżącym zostało zakupione 65 sie- 
wników rzędowych. Świadczy to, że rolnicy 
wprowadzają jaknajwiększą oszczędność 
czasu i pracy w gospodarstwach rolnych.

Prowadzona jest również intensywna ak­
cja w kierunku uszlachetnienia bydła. Roz­
winięta hodowla bydła mocno już podra­
sowanego, wpływa na pomyślny rozwój 
przemysłu mlecza,rskego. N a terenie powia­
tu  mamy 11 mleczarń spółdzielczych zu­
pełnie dobrze prosperujących. Zawdzięcza, 
jąc więc w ydatnej pomocy W ydziału Po­
wiatowego w postaci uprzystępnienia rol­
nikom nabywania na bardzo dogodnych wa­
runkach nasion gatunkowych, nawozów 
sztucznych, narzędzi rolniczych i inwenta- 

■ rza żywego, rolnictwo stale i system atycz­

nie się odradza, powodując ogólne podnie­
sienie zamożności powiatu.

Z inwestycyj, poza robotami dragoweml, 
budujem y na terenie powiatu całą sieć tele­
foniczną, która połączy wszystkie gminy z 
władzami powiatowemi. Kończjm y również 
budowę 8 szkół powszechnych kosztem 150 
tys. złotych.

— Jak przedstawiają się w powiecie za­
gadnienia natury kulturalnej?

— Mogę rzec. że na tym polu robi się 
bardzo wiele. Sprawami społeczno- kultural- 
nemi orkz przysposobieniem wojskowem 
zajmuje się oficer P. W- i W . F. porucznik 
Wesołek.

Zawdzięczając jego niezmordowanej » 
pełnej poświęceń pracy Rawa M azowic.ka 
uzyskała piękny stadjon sportowy zhudo- 
wany na terenie ofiarowanym przez Magi­
strat miasta w miejscowym pańcu. Mamy 
tam strzelnicę dla broni małokalibrowej, 
tor kolarski, kort ten-nisowy i cały szereg 
urządzeń, przeznaczonych dla użytku spor­
towego. Projektowana jest również budowa 
pływalni i toru łyżwiarskiego.

Przysposobienie wojskowe prowadzimy 
w organizacjach strzeleckich. Sokoła i 
Ochotniczych Strażach Pożarnych.

Jednym słowem wysiłkiem całego m iej­
scowego społeczeństwa powiat rawski za- 
rówmo pod względem gospodarczym jak i 
kulturalnym  zaczyna się wyraźnie już od. 
radzać. Br. J.
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Realizacja ustawy przemysłowe-
Poniżej zam ieszczam y intorma* 

c je i w yjaśn ien ia  dyr. departam ent 
tu  przem ysłow ego p. J. Dąbrów* 
sKiego. tyczące się nowej us taw y  
przem ysłow ej. —

R ozporządzen ie  P rezyden ta  Rze* 
czypospo lue j  z dn. 7 czerwca 1927 
o praw ie p rzem ysiow em  (Dz. U K. 
P. iNr. 63. poz. 4ob, —  1927) („Usta* 
wa przem ysłow a"), k tó rego  term in 
wejścia w życie p rzypada  dnia 13 
gruonia r. b. wyw ołało  Konieczność 
opracow ania  całego szeregu rozpo* 
rządzeń  w ykonaw czycn, s ta tu tów , 
regulaminów oraz instrukcji  zazna* 
czyi na  wstępie p. d y rek to r  J. Dą* 
browsKi.

Część tych  rozporządzeń  ukaże 
się w dniach na jb liższych  w „D z ie ń * 
m k u  U siaw "  i „M onitorze P o lsk im 1', 
szereg s ta tu tó w  ram ow ych  jako  
wzory, zosta ły  już w ydane  w od* 
dzielnej broszurce. Reszta, już  zre* 
sztą opracow ana, ukazyw ać  się bę* 
dzie ko le jno  w m iarę  potrzeb, wy* 
niKającycn z reorganizacji  spraw, 
dotyczących  różnych  działów życia 
gospodarczego, stosow nie do po* 
s tanow ień  nowej u s taw y  przemy* 
slowej.

D la  z ilustrow ania  pracy, ja k a  zo* 
stała w ykonana  w zwiazKu z wuj* 
ściem w życie „U staw y  przemysłu* 
wej" na podkreślen ie  zasługują mię* 
dzy innr.mi

1) ogólne rozporządzenie  w yko t  
nawcze. 2) rozporządzenie  w spra* 
wie d o w o d ó w  uzdolnienia  dla prze. 
m ysłowcow koncesjonalnych . 3) 
rozporządzenie  w spraw ie a jen tów  
handlow ych,  4) rozporządzenie  w  
sprawie przem ys łu  zastawniczego, 
5) rozporządzen ie  w  sprawie uzna* 
nia sw u d e c rw  szkolnych szkó l  tech  
nicznych ,  szkól m is tr zó w  za dow ód 
odpow iedni kwalif ikacji do Dero* 
wania  p rak tycznem  kszta łceniem  
term inatorów ,  6) rozporządzenie  w  
spraw ie ustalenia, w jakiej mierze 
św iadectw a szkól technicznych 
uważać należy za do w ó d  uzdolnię* 
nia zaw odow ego  do p row adzenia  
przem ysłu  rzemieślniczego, 7) roz* 
porządzenie  o ustaleniu granic okrę  
gów  i m ie jsc  s ied z iby  izb rzemieśl* 
niczych, 8) rozporządzen ie  o usta* 
nowieniu tym czasow ych  kom is ji  e* 
gzam inacy jnych  czeladniczych przy  
w ładzach lł*ej ins tancji  na  czas 
p rze jściow y od  wejścia  w życie 
„U s taw y  p rzem ysłow ej44 do czasu 
u tw orzen ia  takichsże kom isji przez 
izby rzemieślnicze, 9) rozporządzę* 
me o instruktorach korporacji p t z e * 
m yś lo w ych ,  1U) w w ydanej nakla* 
dem m in is te rs tw a  przem ysłu  i han* 
dlu broszurze  p. t. „ W zo ry  statut 
to w “ z na jdu ją  się: a) w zór s ta d k u  
korporacji ,  b) w zór s ta tu tu  skład* 
picy surow cowej, c) w zór s ta tu tu  
w ytw órni, d) w zór s ta tu tu  magazy* 
nu sprzedaży  e) w zór s ta tu tu  kasy

zaliczkowej, f) w zór s ta tu tu  cechu, 
g) w zór s ta tu tu  wydziału czeladni* 
ków, h) w zór regulaminu sądu po* 
lubownego, i) wzór s ta tu tu  związku 
korporacji ,  j) w zór s ta tu tu  związku 
cechów, k) w zór s ta tu tu  kasy  zapo* 

logowej p rz ,  związku korporacji  
(cechów). 11) S ta tu ty  dla wszyst* 
U ch  p ro jek tow anych  izb rzemieśl* 
niczych  i regulaminy w yborcze  dla 
tych izb. 12) szczegółowe ins trukcje  
dla w ładz 1 t II instancji  charak te ru  
wew nętrznego, k tó re  będą zresztą  
ogłoszone w  urzędow ych  dzienni* 
kach  w ojew ództw .

Prócz tego, poniew aż większość 
izb rzemieślniczych, k tó re  p o w sfa* 
ną. będą to  insty tucje  młode, dla 
u łatw ienia  im pracy  są przygotowa* 
ne szczegółowe regulam inv wewnę* 
trzne  dla izb. k tó re  w ydadzą  je — 
każda w swoim zakresie, — pod* 
kreślił p D y re k to r  J. D ąbrow ski.

O rgan izac ja  w yborów  do izb rze* 
mieślniczych dla nadan ia  izbom 
składu osobistego w m yśl art. 168 
„U staw y  p rzem ysłow ej44, brzmiące* 
go: „celem sta łej reprezentacji za* 
w odow ej in teresów p rzem ysłu  rze; 
mieślniczego ustanav/ia się izby  rze* 
mieśln icze“, nastąp i  przez powoła* 
nie. w  ciągu 10 dni od da ty  oglo* 
szema w yborów  do izb. kom isji  
okręgow ych  oraz g łównych kom is ji  
w yb o rczych  w  siedzibie każdego 
przyszłego terenu  działania izby 
rzemieślniczej.

Okręgi w yborcze  będą odpowia* 
dały  p rzysz łym  te renom  działania 
izb rzem ieślniczych, tak, że w tych  
ram ach  organizacja  w yborów  da 
m ożność  sferom  rzemieślniczym 
w ypow iedzieć swoje zdanie o po* 
irzebie w  d a n ym  okręgu tej nie* 
wątpliwie p ierw szorzędnej  z  doby; 
czy, jaką  je s t  sam orząd  gospodart  
c zy  w  dziedzin ie  rzemiosła, k tó ry  
nowa u s taw a  pow ołuje  do życia.

— Jak  będą p rzekszta łcone cc*

chy  po wejściu w życie „U staw y  
przem ysłow ej44?

— Z  dniem  w ejścia  w  życie 
„U staw y  p rzem ysłow ej '4, istniejące 
organizacje  cechowe będą miały 
okres 6*ciu miesięcy dla uskutecz? 
nienia przekszta łcenia  swoich sta* 
lu tów  według zasad  nowej ustaw y 
wzglę lnie dla z likwidowania orga* 
nizacp

Czynności kwalifikowania uczn> 
na czeladników oraz tych  os ta tn ich  
na m ajs trów  w ychodzą  z dniem 
w ejścia w  życie nowej us taw v  z 
pod  kom petencji  cechów i przeclio* 
dza do pow ołanych  przez ustaw ą 
na calvm  obszarze pańs tw a  izb rze* 
mieślniczych.

W  okresie prze jśc iow ym ,  do cza* 
su zorganizow ania izb rzemieślni* 
czych, jak to widać już  z tytułu 
jednego z rozporządzeń  wyszczc* 
gólnionych ponrzedm o, powołane 
będą  do kwalifikowania  uczniów 
na czeladników kom is je  egzamina* 
c y jn e  przy  władzach przemysło> 
w ych  II instancji,  k tó re  w vpe łr iać  
będą te zadania  w in teresie ochro* 
ny  żyw otnych  potrzeb  sfer rze* 
mieślniczvch i uniknięcia  pewnych 
szkód jak ieby  m óeł spowodow ać 
dla m łodzieży rzemieślniczej okres 
prze jściow y od dnia w ejścia w  ży* 
cie „U s taw y  p rzem ysłow ej44 d °  
chwili zorganizow ania  izb rzemieśl* 
niczych. W spom niane  comisje bo* 
dą zbędne dla w o jew ódz tw  poznań* 
skiego i pomorskiego, gdzie już  ist 
nie ją iżby rzemieślnicze i istnieć 
będą  również przez okres  przej* 
ściowy.

Co się ty czy  w o jew ódz tw a  śląs* 
kiego ro w  myśl osta tn iego ustępu  
art. 198 „U s taw y  p rzem ysłow ej44 o 
weiściu w żvcie tej u s taw y  zdecy* 
duie  sejm  śląski, — zaznaczył na 
zakończenie p. dy rek to r  J Dąbrów* 
ski.

Z Jurnego Brzegu. Niedawno spadł tu śnieg, który jednak stopniał natychmiast Obecnie 
na Jasnym Brzegu panuje znów piękna wio senna pogoda.
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Etozporządzenia wykonawcze
do nowej ustaw y przemysłowej zostały już ogłoszone

W  „Dzienniku U staw  R. P. 
z dnia 15 grudnia b. r. N r .  111, zo­
sta ły  ogłoszone rozporządzen ia  mi* 
nistra  przem ysłu  i handlu, w ydane 
r a  podstaw ie  dek re tu  P rezyden ta  
R zp f te j  z dn. 7 czerwca 1927 r.
0 praw ie przem ysłow em .

W  rozporządzen iach  tych  są za? 
w arte  przepisy w ykonaw cze do 
ustawy przemysłowe.,, zasady, na  
podstaw ie  k tó rych  zcstaną  usta lo­
ne um iejętności zaw odow e, wyma= 
gane dla uzyskama zezw oleń ą na, 
prowadzenie przem ysłu koncesjo? 
nowanego. oraz będą  w ydawane le? 
giiym acie kom iwojażerom  i agen? 
tom handlowym .

P o n ad to  w tym  sam ym  „Dzień 
niku U staw  są określone okręgi
1 siedziby dziesięciu izb przemysło? 
wo?handlowyeh. k tó re  już  poaal.ś- 
m y w poprzedn im  num erze  nasze? 
go czasopisma.

R ozporządzenia  w ykonaw cze do 
u s taw y  przem ysłow ej usta la ją  
przedew szystk iem , iż za cudzo* 
ziemca uważa się każdego, k to  nie 
pos iada  obyw ate ls tw a  polskiego, 
oraz żądają  od o bcok ra jow ej  p rz e d ­
stawienia p rzy  ubieganiu się o 
upraw n enia przem ysłow e dowo? 
dów, iż obyw atele  polscy korzysta? 
ją  w  jego rodzinnym  k ra ju  rów? 
nież z Drawa prow adzen ia  p rze m y j  
siu.

R ozporządzenie  *o ogranicza, 
więc m ożliwość napływ u rzemieśl? 
ników z kraiów , nie posiadających, 
z nam i udpowied.nicb um ów han? 
dlowych.

N as tępn ie  w art. 5 — 14 zaw arte  
są p rzep  sy w  spraw ie wym agań 
co do form alnych p lanów  i opisów 
fab rykac ji  p rzy  zatw ierdzeniu  pro? 
iek tów  urządzeń  zakładów  prze? 
m yślowych; rozpraw kom isyjnych , 
zmian w urządzeniach  i t. p.

A r ty k u ł  12 tych  rozporządzeń  
w yjaśn ia  zaś w  szczególności, że 
do podania  o zatw ierdzenie  pro? 
jek tu  „urządzeń zakładu przemy? 
slow ego o n ‘eznacznvm  rozmiarze 
(rzem ieślniczego) w ystarczy krót? 
ki opis lokalu i urządzeń z dołączę? 
niem w m ;are m ożności szkicu sy? 
tuacyinego z rzutem  poziom ym  za? 
kladu“.

Pozwolenia  na zmianę lokalu, 
przeznaczonego na prowadzenie  
przem ysłu  koncesjonow anego, u? 
dzieląc będzie  w  mieście W arsza? 
wie mag s t r a t  w porozumieniu z kc? 
misarzem rządu.

Przepisy  w ykonaw cze przewidu? 
ja  również, że w  wypadkach, gdy 
okrąg ko rporac ji  (cechu, związku 
cechów) ma rozciągać się według 
s ta tu tu  na gminy i powiaty, niena? 
leżące do jednego w ojew ództw a, 
zatw ierdzenie  s ta tu tu  p rzez  właści?

wą władzę w o jew ódzką  nastani do? 
piero po uzyskaniu zgody ministra 
p -zem ysłu  i handlu.

Również w ażne są przepisy  roz? 
porządzenia  (art. 29) ustalające że 
p rzy  występowaniu do związku kor? 
poraćji  (cechów) konieczne jest 
przedstaw ienie  przez nie odpisów7 
odpow iednich p raw om ocnych  uch? 
w7al walnych zebrań członkowskich 
oraz, że „prawo przysługujące kor? 
noracjom  i związkom korporac ji  
w  myśl art. 110 ust. 2 nie przysłu? 
guje cechom  i zw iązkom  c e c h ó w  .

Z  tych wyjaśnień w y n  ka, ze 
związki cechów7 m ogą się ograni? 
czać jedynie do związku zrzeszeń 
rzemieślniczych poszczególnych 
Województw, a na organizacje  wyż? 
szego rzędu — związki zwiążków— 
konieczna jes t  zgoda m inistra  prze? 
myslu i handlu.

R ozporządzenie  w ykonaw oze wy? 
laśnia pozatem  spraw7y dotyczące 
sta tu tów , zarządu  m ają tk iem  ce? 
chów7 i działalności cechów w okre? 
sie nrzeiściowym  (art. 21— 28)

W  zakresie szkolenia m lodz eży 
rzemieślniczej w spom niane  przepi?

Dn. i 7 b. m. o godz. 12 w południe ze­
brało sic; na ratuszu krakowskim grono oby­
wateli miasta Krakowa, '•eprezcntujących 
różne koła gospodarcze, społeczne i polity­
czne, aby w związku z nadchodzącymi wy­
borami, do ciał ustawodawczych, ustał,ć 
wspólną podstawę działania dla tych szero­
kich rzesz mieszkańców Krakowa, które 
pragną pójść do urny pod hasłem poparcia 
twórczych wysiłków rządu Marszalka Pił­
sudskiego i iw działaniu swem uwzględn.e 
przedewszystkiem postulaty gospodarczego 
podniesienia miasta i kraju.

W  zebraniu tom którem u przewodnicz} ł 
prezydent miasta inż. Karol Rollc wzięli 
udział: wiceprezydenci m. Krakowa ipp. dr. 
W itold Ostrowski, dr, Ludwik Schneider, 
inż. Jóżej Sarc i dr. Piotr Wielgus, tudzież 
pp- red, dr. Antoni tieaupre, inż. Czapliński, 
red. Marjan Dąbrowski, inż. Franciszek 
Drobniak dr. Tadeusz Dyboski,  prof. U,

sy  ustalają , że po upływ ie trzech 
lat po dniu wejścia w życie rozpo? 
rządzenia  P re zy d e n ta  Rzpli tej 
o p raw ie  przem ysłow ym  tylko te 
osoby będą  mogły o trzym ać  te im u  
na to rów  i kierow ać ich praktycz? 
nern w ykształceniem , k tó re  będą 
m iałv ty tu ł  m is trza  lub kwalifika? 
c je  określone w  art. 150 ustaw y. Po? 
nad to  są sprecyzow ane podstaw y  
działalności izb rzemieślniczych i 
kom petenc j i  w ładz przem ysłow ych.

Ogłoszenie pow yższych  przepi 
sów w ykonaw czych  w terminie 
wyjścia w życie u s taw \ przemvsło? 
wej stw ierdza, że czynniki m ia ro ­
dajne  spełniły życzenia św iata  rze? 
mieślniczego i energicznie realizują 
idee sam orządu gospodarczego.

W obec opublikow ania rozporzą? 
dzeń i s ta tu tów  cechów, orgamza? 
cje rzemieślnicze m uszą zdobyć s7ę 
na wielki w ysiłek  celem przygotu? 
w7ania się do w yborów  izb rzemieśl? 
niczych i p rzystosow ania  swej for? 
m v organizacyjnej do wymagań no? 
w e  i ustawy oraz potrzeb nowo? 
czesnego ustro:u gospodarczego.

J. dr. Stanisław Estreicher, prof. Adam  Ma­
tuszek, wiceprezydent Izby handlowej inż. 
Jan Peroś, prof. Bolesław Pochmarski, dr. 
Prostak, red. dr. Ludwik Rubel, red. K on­
stanty Srokowski, red. Ludwik Sfrojek i re­
jent dr. Tadeusz Starzewski.  Kilku zapro­
szonych obywateli usprawiedliwiło s\\ ą 
nieobecność.

Po dtużsej dyskusji, w której zabierało 
głos szereg mówców, stwierdzono całkowi­
tą zgodność poglądów na konieczność 
wspólnej akcji wyborczej, k tóra ze wzglę­
du na u iayn iający  się nastrój szerokich 
rzesz obywateli miasta Krakowa. rokuje  
jak najpełniejszy sukces.

Zebrani uznali się za komitet organizacyj 
ny. tworzącego się ugrupowania wyborcze­
go z  prawem kooptacji i wylon li z pośród 
siebie komisję programową dla ustalenia 
nazwy i deklaracji ideowej ugrupowania.

Skaliste wybrzeża sycylijskie.

Komitet wyborczy w Krakowie



Z c a ł e j  P o l s k i
Zjazd powiatowy rzemieślniczy w Opatowie

0 25 grudnia i0?7 roru.

fKorespondeiicja własna.)
W niedzielę, dnia 11 grudnia r. b. odbył 

się w Opatowie wielki zjazd powiatowy rze­
mieślniczy, który zoiganiizowa5 prezes Stow 
kobotn. Chrzęść,, prcf. Józei Żołnierek,

Na zjazd przybyło około 3C0 uozęsitników 
z całego powiatu, O godzinie 9 rano zebra­
ni udali się na wspólne nabożeństwo, po- 
czem wrócili na salę obrad do sali straży 
ogniowej.

Zjazd zagaił ,p. I. Borkowski, burmistrz 
miasta, witając przybyłych. Zebrani zapro­
sili p. Borkowskiego na przewodniczącego 
zjazdu, a ten zaprosił do prezydium pp.: 
L Janiszewskiego na sekretarza, Stępuiew 
skiego, Gajewskiego, Matuszewskiego i Parkę 
na asesorów.

Po ukonstytuowaniu siię Prezydjum Zjazdu, 
zabrał głos prof. Józef Żołnierek, Prezes 
Stow Rofootn, Chrzęść., witając przybyłych 
i rozwijając motywy które go skłoniły no 
z<oirganizaav™ia zjazdu.

W dobitnych i jasnych słowach scharak­
teryzował dolę rzemieślnika, jego bezradność 
i opuszczenie przez od{ owiednie czynniki 
i nawoływał do zorganizowania się w Zwią­
zek Rzemieślników, przyrzekając pracę 
w tym kierunku, temlbardziej, że czeka rze­
mieślników ważne zadanie: wybór członków 
do nowopowstałych liisit rzemieślniczych. Na­
stępnie zapoznał rzemieślników z nową Usita- 
wą Przemysłową, wyjaśniając, kto może pru 
wadzić warsztat, jak się postarać o dowód 
uzdolnienia i Ę  p. Dalej p. £. Stępień, re-

W  dniu 13 b. m. w sali Stowarzyszenia 
Gwiazda prizy ul. Kolejowej, odbył się 
wielki zjazd gospodarczy, zwołany przez' 
Spółdzielnie zbytu bydła i trzody chlewnej. 

•.Na zjeździe było reprezentowanych 57 
gmin. R eferat gopodarozy wygłosił p. inż. 
Masior, dyrektor rzeźni w Dębicy. W  do­
skonałe opracowanym referacie, dyr. Ma- 
siiOT scharakteryzował obraz rozwoju pierw ­
szej w Polsce rzeźni spółdzielczej w Dębi­
cy, k tóra dzięki w ydatnej pomocy rządu, 
jcsizcze w tym  roku będzie czynna. W dy- ' 
skusji na wniosek gospodarza Lesia z Bi,a. 
łej uchwalono wysłać depeszę do prezesa 
Rady ministrów, M arszałka Piłsudskiego w

Napad bandycki kobiety na 
kobietę

N a idącą na „roraty" p. Skórczyńską, wła­
ścicielkę masam i na przedmieściu Rzeszo­
wa Budach — jakaś nieznana kobieta do­
konała napadu rabunkowego, usiłując wy- 
dnzeć sakiewkę )z pieniędzmi. N a krzyk na­
padniętej, pośpieszyli idący ze służby ko. 
lejarze, co widząc bandytka uciekła.

d aktor „Hasła”, z uproszony przez Stowarzy­
szenie przybył z Radomi-i , aby wygłosić re­
ferat, w którym przedstawił historję dewa­
luacji i jej skutki dla rzemieślników. Po­
równywał budżety państw zagranicznych 
i naszego, wykazując, że o wiele racjonal 
iiiejsizem byłoby udoskonalić przedsiębiotr- 
stw t państwowe, aby dawały więksize docho­
dy i tym 'amym pozwoliły rządowi odcią­
żyć ludność od nadmiernych podatków. 
Wreszcie zobrazował nędzę rzemieślnika, 
brak należytej opieki nad rzemiosłem i ra ­
dził, idąc za wnioskiem przedmówcy, orga­
nizować się w związki celem obrony swych 
interesów

Potężne: „Niech żyje przemysł po’ski‘‘ za­
kończyło bardzo inteiesujący referat

)Po referacie wywiązała się ‘dyskusja, 
w czasie której Udzielano wyjaśnień inpier 
palantom. Na wniosek Ipirofesora Żołnierka 
utworzono Związek Rzemieślników, tymcza­
sowo jako sekcje przy Stow. Robotn. Chrze­
ścijańskich do czasu wydani® przez mlnisitra 
rozporządzenia wykonawczego do Ustawy, 
gdzie będzie podany statut1 wzorowy i na 
podstawie 'tegoż zorganizuje się cechy. Na 
wniosek p. Borkowskiego, wybiano Radę 
Rzemieślniczą, złożoną z 3U osób, którzy 
znowu z pośród siebie wyłonili Zarząd.

Następny Zjazd prezes Stowarzyszenia 
profesor Żołnierek zapowiedział na isityczeń 
celem poinformowania rzemieślników o wy­
borach i Izbach Rzemieślniczych.

W arszawie następującej treści: .Zebrani na 
wiecu gospodarczym rolnicy powiatu rze­
szowskiego, przesyłają Panu Marszalkowi 
wyrazy głęooikiej czci i uznania za uzdro­
wienie stosunków gospodarczych, prosząc 
j c chi acz c.śnie o zrealizowanie projektu  bu­
dowy kolei Rzeszów — Tarnobrzeg, przez 
co podniósłby się dobrobyt tego zakątka 
kiraju, a mas zbliżył do stolicy Państwa". 
Depesza została natychm iast wysłana.

W  całej dyskusji- w yoijały się słowa 
wdzięczności dla rządu, za zajęcie się spia 
wami rolnictwa i uzdrowienia stosunków 
gospodarczych — usuw ających demagogję 
polityczną, a wprowadzając pracę realną.

Zuchwale kradzieże
Złodzieje przed świętami rozpoczęli ży­

wa działalność, nie oszczędzając nawet 
włościan, jadących na targ — ii tak  gospo­
dyni Roza]ji Bąk z Rogćlna skradziono wo­
rek prosa z płachtą do okrywania koni. 
W ieczorem tegoż dnia ze strychu pani W 'k - 
torji Andrykiewicz skradziono bieliznę i 
ubrania. W  obu wypadkach, oz-ujne oko 
naszej policji wyśledziło sprawców, odda­
jąc takowych władzom sądowym.
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Nowe budowle w Łodzi
W  związku ze zmianą zarządu gminnego 

miasta Łodzi, wydział budowlany m agistra­
tu  łódzkiego zakreśla szerokie projekty  bu­
dowlane. Oprócz prac nad wykończeniem 
szeregu gmachów miejskich, a mianoWLcde 
3 szkól powszechnych, domu dla bezdon 
nych i aomu wychowawczego, wydział pro 
jektuje budowanie domów dla pracowni 
ków miejskich, oraz nauczycieli szkól po­
wszechnych, oraz — o ile miasto uzyslca 
pożyczkę inwestycyjną (kredyty częściowo 
są już uzyskane) — budowę domów robot­
niczych i mieszkalnych na szeroką skalę. 
W  związku z tem rozważany jest plan regu­
lacji miasta Łodzi, jak wiadomo, zbudowa­
nej dość- „przypadkowo".

Otwarcie mostu na Przemsży
Gdbyla się tpod Mysłowicami uroczystość po­
święcenia otwarcia żelaznego mostu na rze­
ce Przemszy, łączącego Mysłowice z o 
drzejowem, położonym już na terenie wo­
jewództwa kieleckiego. Most ten wybudował 
rząd i miasto Mysłowice, kosztem 100-000 zł. 
W uroczystości otwarcia wzięli udział wo­
jewoda kielecki Koisaik, starosta katowicki 
dr Seśdler im. wojewody Grażyńskiego i 
min. Moraczewskiego, zaś inż. Ziółkowicz z 
Krakowa, im, wojewody krakowskiego, na­
stępnie magistrat i rada miasta Mysłowic 
z burmistrzem mecenasem Kuderą na czele, 
miejscowa ludność i młodzież szkolna. Prze 
mówienie wygłosił burmistrz mecenas Kude- 
ra, witając gości i składając podziękowanie 
rządowi centralnemu za doprowadzenie do 
skutku budowy tego mostu, który ściślej łą ­
czy Górny Śląsik z województwem kiełcc- 
kiem, AkiU- poświęcenia dokonał iks. pro­
boszcz dr. Bromboszc-z z Mysłowic, pocze n 
przemówił starosta- dr, Seidlei im. wojewo­
dy Grażyńskiego, robotnik Ługowski, a wre­
szcie wojewoda kielecki Korsak, który prze­
ciął taśmę i oddal most do użytku. Chór se­
minarium męskiego odśpiewał nakoniec trzy 
nastrojowe pieśni. Następnie cdbyio się w 
magistracie pnzy/ęcie, na którem wygłoszona 
szereg przemówień.

Cenne wykopaliska
Przy kdpaniu dołu w ogi odzie mieszkańca 

Włodawy Sielczuka, w Lublinie, natrafiono 
•na garnek gliniany, napełniony monetami 
srebrnenii z czasów Zygmunta Starego, Gar­
nek ze złotemi monetami wykopała miesz­
kanka wsi Suchawa, powiatu Viłodaiwskie- 
go, Anastazja Dudyk. Znalezione przez nia 
pieniądze są monetami złotemi łrancus-kenu 
z XVIII wieku Monety te przekazano Mu 
zeum Narodowemu w Warszawie.

Powód do samobójstwa
U gospodarza Woelkmgo, zamieszkałego w 

Zamkowej Górze, zatrudniony był przy ko­
niach robotnik Helmuth Domro-ese. U Woel- 
kiego odbywało się wł< śnie wesele, na które 
zjechało się dużo gości. Gospodarz nakazał 
komie wprowadzić do stajni. Robotnik D 
sprzeciwiał ,się temu, i powieldlz’ at, że jeżeli 
wprowadzi się konie de stajni, to soh e gai 
d-lo przerżnie. Gospodarz sądząc, że to żart, 
nie ziwracał na jego słowa uwaigi. Rano zna 
'eziono parobka z przerżniętem gardłem na 
wotzie. Zmarły pochodził z Głodowa i liczy) 
laii około 45.

Doniosłe uchwały na zjeździe gospodarczym
w  Rzeszowie
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Naczelna Rada Zrzeszeń Kupicctwa Polskiego
w sprawie Izb Handlowo-Przemysłowycn

Naczelna R a d a  Z rzeszeń  Kupie* 
ctwa Polskiego w zyw a wszystkie  
organizacje  w  skład jej wchodzące 
d o  in ic jow ania  i b ran ia  udziału  w  
p racach  p rzygotow aw czych  nad  
organizow aniem  izb orzemysłowo* 
hand low ych  n a  podstaw ie  now ej 
usraw y o izbach

N acze lna  Rada Z rzeszeń  Kupie*

Przywieziono 54 beczki
Wartości 50 m

P rzyby ł do W arszaw y  i ransport 
zło ta  w artośc i  3 m iljonów dolarów 
(około 27 m iljonów  złotych), zaku* 
pionego przez Bank Polski w  No* 
w ym  Jo rku  w  listopadzie r. b. za 
pośredn ic tw em  Federal Reserve 
Bank.

Z ło to  przybyło  w  54 beczułkach.

ctwa Polskiego ponow nie  pó d lrc*  
śla konieczność przedsięwzięcia 
p rzez  poszczególne organizacje ku* 
piectwa polskiego s ta rań  n a d  uzgo* 
dnien iem  przez  w szystk ie  zainte* 
reisowane zrzeszenia  gospodarcze 
p ro je k tó w  regulaminów wybot* 
czych izb przem ysłow o * handki* 
wych.

złota do Banku Polskiego
iljonów dolarów

R ozpakow ano  je, przew ażono i 
umieszczono dzisiaj w skarbcu.

W  chwili obecnej B ank Polski 
posiada jeszcze zagranicą z łota na 
ogólną sumę 173 mil jonów złotych. 
Będzie ono stopniow o ściągane do 
W arszaw y.

Utworzenie ogćlno państwowej komisji do 
badania wypieku chleba

M inister spraw wewnętrznych powołał 
do życia przy M. S. W . ogólnupaństwową 
komisję do Padania wypieku chleba.

Komisja ta  działalnością swą obejm uje 
cały obszar Rzeczypospolitej. Zadaniom jej 
będzie 'czuwanie nad jakośdią chleba, nad 
w airunikamii wypieku chicha d-wszelkiego ro- 
dlzaju pieczywa, 'czuwanie nad higjcmą we­
wnętrznych urządzeń pieKarń oraz wszel­
kich zakładów przerabiających mąkę nadto 
przicpirowadżemie laibomatoryjinyich badań w 
•pecjalnych pracowniach.

D la wypełnienia swych izad-ań kom isja do

N ik t  z nas  jed n ak  rąk  nie opusz* 
czak Pozosta ł  przecież jeszcze  du* 
ży odłam  pracy  w  naszych  rękach. 
— P racy  na  wsi. I oto W ydz ia ł  roz* 
r a s ta  się nadspodziewianie n a  pro* 
w ; ticji. z na jdu je  oparcie na  w si i w  
m iasteczkach. G a rn ą  się do niego 
chłopi pow sta ją  filje —  „Podwy* 
działy" czvsto  chłopskie i w kró tce  
ten  żywioł włościański zaczyna - 
b rać  górę i s tanowić przew agę nad  
in te ligencją  na Z jazdach .

P o w sta ją  P o d w y d /ia ły  w  całej 
Lubclszczyźnie, w  całej okupac ji  
austr jack ie i,  sięgają dalej do oku* 
pacji  pruskiej.

M am y więc filie W ydz ia łu  w  
Kr asm m stawie, K raśniku , Zamo*_ 
śeiu, Puław ach, N ałęczow ie, Mar* 
kuszowie, Kurowie, Kazimierzu, 
Piłgoraju, T om aszow ie , Onolu,
Chełmie, Radom iu, Pińczowie, KieB 
cach, Częstochowie, Piotrkow ie, a 
w reszcie  ekspozy tu rę  w  Warsza* 
wie. W y d z ia ł  organizuje  zebrania

badania wypieku >cMcba wyjeżdżać będzie 
'miarazie do większych ośrodków konsum- 
cyjnych państwa celem przeprowadzenia na 
miicjscu lustracji' piekarń.

Podkreślając,, .zmaclzeiniie prac powyższej 
komisji dla zracjonalizowania oraz przyśpie­
szenia procesu mechanilzacji piekarstwa w 
Polsce, p. minister spraw  wewnętrznych 
.5 wrócił Siię do w.szytskich wojewodów o 
zarządzenie, aby działalność omawianej ko­
misji spotkała się a. żywym współudziałem 
i wszelkimi ułatwieniami.

gminne — chłopi sami zgłaszają  się 
i proszą.

A b y  stw orzyć  wobec okupan tów  
p raw ny  s tan  posiadania  polskiego, 
W ydzia ł  organizuje nagw ałt gminy 
w Lubelszczyźnie. W ó j to m  w ręcza 
pieczęcie now e z orłam i polskiemi, 
zanim  A u s t r ia c y  zdążą  nadesłać  o* 
k upacy ine  pieczęcie z orłem dwu* 
c łow ym  i nap isam i n iem ieckiem i 
O kupanci s ta ją  w obec fak tu  doko* 
nanego. N i jak o  im odbierać pieczę* 
cie z orłem polskim, n ijako  anulo* 
wać wybory, dokonane  praw nie  i 
sam orzu tn ie  pod  znakiem  „Precz z 
M oskalam i". T o le ru ją  z musu tę 
własną . in ic ja tyw ę polską", dążącą 
do żywiołowego zburzen ia  wszyst* 
kich, pam ią tek  po ich w rogu— Mo* 
skalu. W p rę d c e  iednak  pozna ja  się 
na tem skąd  płynie  ta  in ic ja tywa. 
P rz ek o n y w a ją  sie. że maja do czy* 
nienia ze zorganizow aną in sty tuc ją  
n iezależna, rozpośc iera ją  tą droaą  
w pływ y. S tąd  więc now e represje ,

Podatek od zbytku 
mieszkaniowego

M in is te r jum  sp ra w  wewnętrz* 
nych  zatw ierdziło  uchw ałę  rad y  
m iejskiej i  -p rzed łużen ie  n a  rok 
1928- 29 m ocy  obow iązującej do* 
tychczasow ego po d a tk u  od  zby tku  
m ieszkaniowego, z zastrzeżeniem  
w prow adzen ia  drobnej zm iany  w 
§ 1 tegoż s ta tu tu ,  mianowicie,
że do  poda tku  nie m oże być  wlicza* 
n y  pokój, „przeznaczony do spo* 
żyw ania  p o t ra w  (jadalni)  przez  
osoby, zamieszkałe w lokalu". Za* 
strzeżenie  to  m in is te r jum  uzasad* 
nia względami zdrow otnem u

Piekarnia mechaniczna 
w Piotrkowie

Związek spółdzielni spożywców Rzeczypo­
spolitej Polskiej przedłożył ministerstwu 
spraw wewnętrznych ogólny plan sfinanso­
wania mechanizacji piekaratwa spółdziel­
czego z prośbą c- wyjednanie kredytu w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego 'dla spółdziel­
ni W planie tym przewidziany jest kredyt 
na budowę ' nowych piekarń mechanicznych, 
oraz dla spółdzielni „Spi >jnu. w Piotrko­
wie w wysokości 80 tysięcy zł. W związku 
z powyższem mimslersitwo spraw wewnętrz 
nych zwróciło się za pośrednictwem urzędu 
wojewódzkiego o zaisiiągcuęoie w tej sprawce 
opinji magistratu m. Piotrkowa. Magistrat
w najbliższych dniach skonkretyzuje w te i 
sprawie swą opinję.

C z y t a j c i e

akcentow anie  n a  każdym  kroku, że 
W id z ia ł  n ie  jes t  żadną władzą, ani 
jej zaczątkiem żadną  reprezenta* 
cją. że jest ty lko s tow arzyszen iem  
polityc’znem  o o r f  n tac j i  przychyl* 
nei dla A u s tr i i  (!'J)

T a  przychylność, n ies te ty , s ta je  
coraz  bardziej p o d  znak iem  zapy* 
tania'. A us tr iacy  w m aw ia ją  w  sie* 
bie, że w  nią wierzą, ale coraz  im 
trudnie j.  N ie s te ty  m uszą  się liczyć 
z terenem .

N a  'okupac ję  rzucono  urzęin i*  
ków  — Polaków, w  zam iarze  skap* 
tow ania  sobie ludności liberalizm* 
mern „habsburskim ", N ies te ty ,  
u rzędnicy , ,carno*żółci", jak  icti na* 
zywano, zostali przelicytowani.

N a ró d  polski był już na ty le  d o i  
rżały, że się nie chciul zadowolnić 
pa lja tyw am i wolności.

A  nadew szvstko , że bvł k to ś  ta* 
k i  co tem u narodow i oczy otwo* 
rzvł, co p rzed  t^m  narodem  rozwi* 
jał p rog ram  niepodległości, drwiąc 
z wszelkich „au tonom ii"  zarów no 
obiecyw anych  przez W ielkiego 
Księcia M ikołaja  M ikołajew icza 
jak  i p rzez  F ranciszka  Józefa.

M ieczysław  Rogalski.

Powstanie Wydziału Narodowego
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Budżet Warszawy w cyfrach
W poiniicdlziialok dnia 19 grudnia j>. prc 

Kydcnlt miasta 'inż. .Slo.miński wygłosił eX|)0- 
se ma atydzwyczajnem posiccfcrenSd raiły 
miejskiej dotyczące budżetu W arszawy.

Cyfry itArmmykają w sobie żywą treść;' 
dlatego toż .nałoży zapoznać się z niemi aby 
przed Tnaimii stanęło całe życie W arszawy 
zaklęte w długie 'JtOiknrmy cyfr.

Pireiliimóniairiz budżetowy zwye.zajn\ m. 
stół. W arszawy na r. 1928-20 .przewiduje w 
dochodach 87.942.111. /ł.
.N a jw ię k sz ą  pozycje dochodow ą' miasta 
stanowią poida+kii, wynoszące 49.405.003 zł. 
W ynosi to 56 2 iproe. Ogólnych doehodów 
zwyczajinycih miąipita. Składają się na to pó',i 
datki miicjskifc, uifaiiał w podatkach pań­
stwowych i dodatki do podatków państwo­
wych.

Zailetżnuść miasta ' od źródeł dochodo­
wych państwa jest b. duiż.a, albowiem po­
datki samoistne przynoszą miastu tylko 
21.405.003 zł., t  j. 43 iproic. ,-ogótneij.-,E|u,my 
podatków. N atom iast udział w podatkach 
państwowych wyrąża isńę cyf.rą 28 miljonów 
zł., 'co! sta/nowi 57 pirac. ogólnych dochó-; 
dów ze źródeł podatkowych.

Drugą powabną pozycją dochodową są 
wpływy iz różnych oiplat, preliminowano w 
wysokośtii 15.078,052 zł., wynoszące 17.1 
proc. ogólnych dochodóiw miias,ta.

Trzecią wreszciie- grupą dochodów .stano­
wią wpływy z eksploatacji .majątku miejskie­
go. Przedsiębiorstwa miejskie przynieść ma­
ją miastu zl. 16.920 603, co wynosi 19,3 proc. 
ogólnych dochodów zanządu adm inistracyj­
nego.

Ogólna cytra dochodu czystego przedsię­
biorstw  .mioj.skńch wyraża 'się kwotą 
10.147.902 zl., co 'p.r/y wartości ich majątku, 
sięgającego 250 miljonów zl. w zlocie, jest 
cyfrą n kłą.

Razem wszystkie tnzy wymiiemiiieme grupy

Dnia bezdomnego w noc zimowa.

dają dochodu 8d.904.6d) :l. h& stanow i 92.6 
proc. ogólnych dochodów zwyczajnych sto­
licy. Reisiźtę stanowią kairy, siubsydja etc. 

Prcliiimnairz wydanków sięga sumy 
''87.910.405 W ,  a w posiz,ozcgóbi,yich po«y 

cjach przedstawia się następująco:

’ .N a  admiindstn-fliCję egółną przewiduje s ię - 
9.644.065 zl. (11 proc.), wydatki zw"iązanc -z 
utrzymaniem ii remontem hal targowych, 
targowisk zwierzęcych i t. d. pochłoną
I.773.744 zł. .(£ proiflj), -spłata długów i pro- 

ntów 7.662.607 izl. (8,7 proc.), roboty
brukarskie- ląciznAe iz oczyisizcizaniicm ulic i 

.■"utrzymaniom parków, ogrodów etc.
II.355.847 .zł. (12,4 proc.), oświata 
12.422.172 zł. (14.3 piroc.). kultura i  siztuka 
(teatry, miejskie, muzeum narodowo, ogrod 
zoologiczny, subsydia) — 4.206.833 zł. (4.7 
proc.), izdrowic pijihliicizne (szpitale, ambu- 
latorja; aa/kłady--sanitarne i kąpielowe) 
20.214.243 zl. (23.2 proc.), opieka społeczna 
(przytułki, diony, wychowawcze, stacje o- 
picki społocizaicj) — 12.799.098 zl. (14.7 
proc.), bezpieczeństwo publiczne (straż o- 
g-niiiowa, uinzędyprzemysłolwy i łnspekcyjuo- 
ihudowla,nJł7 isekcija wojiśkftwą) — 6.977.915 
zl., (7,9 proc.), i różne W-młafcki — 795.000

łjfeil. (1 proc). ■

Regulacja Placu Zamkowego
Po razsfcrzyigiiMęoiu konkursu na uregulo­

wanie placów Saskiego i Teatralnego1, wy­
dział techniczny m agistratu przystąpi do 
opracowania regulacji pl. Zamkowego w 
związku ze «mianą otecisscnia kolum ny kró- 

i la Zygmunta, k tóra polegać będzie na usu­
nięciu erytomów i przy wróceniu podstawie 
kolumny tej farmy, jaką miała ona przed 
okupacją rosyjską.

Ogród zoologiczny

Prezydent miiasta inż. Z. Slomiński w to 
warzystwiie kilku radnych ziwic,dzit urządzo­
ny za parkiem Praskim ogród zoologiczny 
i badał postępy pracy. Roboty wykonywa­
ne są, według planu, sporządzonego przez 
głównego ogrodnika miejskiego, p. L. Danie­
lowi cza. Obecnie wykonj wanc są roboty 
ziemmc, oraz ■ stawi,ain» murowane klatki dla 
zwierząt. U rządzana jest nadto aleja głów 
ma, k tóra połączy ogrod zoologiczny w par­
kiem praskim. Przy robotach zatrudnieni 
są bozraboczy. Ogród oddany będzie do u 
żytku na wiosnę, roku przyszłego.

List biskupów i jego echa

O rędzie  biskupów do narodu, 
naw ołu jące  do jedności w szystk ie  
s tronnictw a, s to jące na gruncie 
katolickim, wywołał isto tną burzę 
poł emił; pąrtyj  n y ch .

Prasa  n a r o d o w o=d em o k ra t  v c z n a 
chciała obrócić „wodę na swój 
m lv n “. tw ierdząc, że biskupi w  lń 
śeie sw ym  naw ołu ją  do wskrzeszę* 
ma dawnej ły.ósemki".

P rasa  dem okra tyczna  wy chodzi; 
ia z założenia, że kościół nie powi* 
nien mieszać się do po lityk i oraz, 
że odezwa biskupów, po tęp ia jąc  
party jn ic tw o , godzi właśnie w obóz 
dawnej ósemki".

I tak  trw ały  ko n tro w ers je  polu 
tycznej t kom en ta rze  do pity jskiego 
zaiste . dokum entu , k tórego  auto* 
rem, jak  się dom yślam y, jest arcy* 
bi-skun lwowski Teodorow icz.

Już na tle tego listu pow staw ać 
począł w  gorętszych  um ysłach  po* 
iityków gmach bloku przeciwrzą* 
dowego.

SEbgle g rom  z jasnego nieba. Ks. 
kard . K akow ski upow ażnia  ks. Pa* 
welskiego. jezuitę , aby  oświadczył 
na konferencji  p rasow ej w Tow 
Im. ks. P io tra  Skargi, iż orędzie bi* 
skupów  nie zw raca sie zupełnie 
przeciw rządowi, że naw ołu je  jedy* 
me du po jednan ia  w szystk ich  stron* 
nictw katolickich.

T o  oświadczenie o jca Pawelskie* 
go spo tkało  się z „gorącym " sprze* 
ciwem przedstawiciela p rasy  naro* 
dow o*dem okratycznej, k tó rem u  nie 
w sm ak poszło to  oświadczenie.

I gmach bloku dawnej „ósemki 
począł się chwiać i rozwiewać 
w w yobraźn i „katolickich" działa* 
czów Dwugrosizówki.

Sprawę przesądził  także  artykuł, 
k tó ry  ukazał się w Polaku*Katoli* 
ku, mianowicie:

„Ze sm utkiem  stwierdzić należy, 
że przywódcy pewnych u g r u p o w a ń  
usiłują w yzyskać pow agę i wnływ  
duchow :eństwa dla celów  politvcz* 
nych sw ych stronnictw. O tych  
ukrytych tu tendencjach śy iad czy  
dobitnie polemika, jaka sie prowa* 
dzi w ostatnich dniach na łamach 
pism w  sprawie listu pasterskiego  
biskupów polskich.

W ielu z pośród polityków w ko* 
mentarzach aa tem at listu podkre* 
ślaia te ty lko zw roty i moroentv, 
które dogadzaja i odpowdadaja ich 
interesom  partyjnym .

N o  — posądzić  Pola,ka*KatoIika 
o .Jewicowość" chyba  nie można 
T a k  panowie z „D w ugroszów ki"  
bywa, gdy  na  w szystk ie  p rze jaw y  
życia polskiego p a trz y  się przez 
oku lary  na rty jn ic tw a
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Przedstawiciele sfer gospodarczych 
z . całej Rzeczypospolitej wydali ode­
zwę przedwyborczą, której, niestety, 
ze względu na rozmiary nie możemy 
podać w całości.

Stwierdziwszy na wstępie, ze Pol­
ska w czasie swego dziewięcioletni ;- 
go istn iena  niepodległego dokonała 
, wiele twórczego wysiłku we wszy­

stkich dziedzinach, a przedewszyst- 
kiem na polu gospodarczem, odezwa 
podkreśla, z naciskiem zasługi w tym 
względzie rządu obecnego:

,,W ytworzyliśmy w ostatnim roku 
dzięki decyzji rządu , nowe i skutecz­
ne formy współpracy sfer gospodar-_ 
czych z rządem, co się przyczyniło do 
spotęgowania czynnika stałości w po­
lityce gospodarczej. A  uroczyście 
przez czynniki decydujące proklamo­
wana na początku tej współpracy za­
powiedź, że żadne eksperymenty nie 
grożą życiu gospodarczemu, zapo­
wiedź, która została dotrzymana, za­
pewniła spokój i ciągłość pracy —

Nauczyciele u p. wiceministra skarbu
P wiceminister skarbu Grodyńsk' 

przyjął delegację Towarzystwa nau­
czycieli szkół średnich i wyższych, 
która w związku z rozpoczętemi przez 
rade ministiów obradanr nad uregu­
lowaniem uposażeń pracowników 
państwowych przedstawiła, mu postu ­
laty nauczycielstwa w spraw 'e całko­
witego zn esienia post,anowień ustawy 
t. zw. sanacyjnej, uchwalonej przez 
izby ustawoda wcze w grudniu 1925 r.

Delegacja powołała s’ę na to, że 
jeszcze w styczniu p. wiceprem jer 
Bartę! przyrzekł w sejm’e znoszenie 
etapami ustaw y sanacyjnej, a w pierw­
szych dniiach kuca p. m irister skarbu 
Czechowicz postulaty nauczycieli, 
przedstawiona mu przez delegację T. 
N. S- W., potraktował bardzo życzli­
wie i wniósł odpowiedni projekt

Rzemiosło poznańskie za współpracą z rządem

najpewniejszy klucz powodzenia w 
gospodarczym wysiłku narodu

Odezwa krytykuje działalność po­
przedniego Sejmu i wykazuje brak 
naszej konstytucji.

Na zakończenie:
.'„r,Sfery gospodarcze, zorganizowa­
ne we wszystkich dzielnicach R zeczy ­
pospolitej Polskiej w swych apoli­
tycznych organizacjach, i pracujące 
po wielu wysiłkach, po zwalczeniu 
różnych uprzedzeń-Ąpomimo sprzecz­
nych rAerażiinteresów we wzajemnej 
styczności w zgodzie, i w porozumie- 
n u na polu gospodarczem obecnie 
uzgodniły swój pogląd i na podsta­
wowe zagadnienia polityczne, i pra 
gną tą odezwą dac wyraz zapoczątko­
wanemu swemu zjednoczeniu i swej 
solidarności na tern polu"

St. LubomirsL , A. Wierzbicki, S, 
L ju ry s ie w  ez, K. Lubomirski, Jan  
Stecki, Janusz Radziwiłł, J. Żychliń- 
ski, G Williger, A, Ciszewsk' B, Her 
se, A. Chełmoński, T. Popowskj i inni.

6 sieipnia na radę minstrów; zbadanie 
tego projektu uchvralcno wówczas od­
łożyć do chwili ogólne! regulacj' upo­
sażeń pracowników państwow ycn. 
Ponieważ chwila ta obecnie nadeszła, 
a stan skarbu państwa, według urzę­
dowych komunikatów, wykazujących 
za liistooad r. b. wzrost dochodów 
skarbowych o 70 milionów złotych 
w stosunku do listopada r z., jest po­
m yślny  ponieważ na terenie woje­
wództwa śląskiego sejm śląski uchwa­
lił zniesienie postanowień ustawy sa­
nacyjnej z ważnością od 1 paździer­
nika, delegaci domagali s ę zmesienia 
postancwien tej ustawy na terenie 
całej Rzeczypospolitej.

Pan wiceminister odpowiedz ał, że 
rada ministrów obraduje obecnie nad 
całokształtem  sprawy uposażeń

Doniosłe uchwuły przemysłowców 
i rzemieślników wielkopolskich.

Dnia 18 b. m. odbył się w Poznan u 
nadzwyczajny zjazd delegatów zjed­
noczenia związków cechów samodziel­
nych rzemieślników i przemysłowców 
naczelnej zawodowej organizacji 
w'elkopolskieij. Na zebrań u tern. w 
którem  uczestniczy ło około 90 proc. 
uprawnionych do głosowania delega­
tów, uchwalono zasadno zą dek lara­
cje w sprawie zbliżających sie v ybo- 
rów do ciał ustawodawczych, W de- 
kłaracii tej przedstaw icełe rzemiosła ' 
i przem ysłu wysuwają na czoło, jako 
podstawowe hasło, wzmocnienie Rze­
czypospolitej przez współpracę z rzą­
dem. Drogę ku temu widzi zjednocze­
nie w konieczności wzmocnienia w ła­
dzy wykonawczej w państwie przez

/

rozszerzenie uprawnień <j powagi oraz 
autorytetu głowy państwa, przez 
wzmocnienie atrybutów władzy rzą ­
dowej i zapewn emie wszystkim gru­
pom gospodarczym w kraju  odpo­
wiedniego udz.ału w decydowaniu 
o najdonioślejszych zagadnieniach go­
spodarki państwowej.

Rzemieślnicy łódzcy u ministra 
przemysłu i handlu

Dn 20 b. m, przybyła do W arsza­
wy delegacja rzemiosła łódzkiego w 
osobach pp. Piotrowskiego i S^zędkie 
wicza, delegatów „Resursy" rzemieśl­
niczej oraz przedstawicieli cechu komi­
niarskiego.

Delegacja ta pod przewodnictwem 
radnego J . Mańkowskiego i przy 
udAale członkow zarządu cechu ko­
miniarskiego w Warszawie pp. La­
mo wskiego i Trembowelskiego przed­
staw iła p. ministrowi przemysłu 
i handlu postulaty rzemiosła łódzkie­
go oraz cechu kominiarskiego.

Delegacja złożyła w ministerstwie 
odpowiedni memorjał, który został 
życzliwie potraKtowany p^zez czynni­
ki miarodajne i ma być uwzględniony 
w granicach, zakreślonych przez no­
wą ustawę przemy słową.

W  sprawie rzemiosła kominiarskie­
go ma być pozatem zwołana specjal­
na konferencja sfer zainteresowa­
nych.

Państwo niebieskiego środka 
otrząsa się z komunizmu

W ostatnim tygodniu Kanton, jedno 
z największych miast południowych 
Chin było siedliskiem rewolty komu­
nistycznej.

Korzystając z tego, iż wojska mar­
szałka Fenga wyruszyły przeciw woj 
skom północnym marsz. Drang-Dzo- 
I-ina, atakującym  arm ję południowe 
go rządu NatikmuB! bandy komuni­
stycznych „czerwonych chłopów" oraz 
robotników opanowały miasto. Z nisz-, 
czono 1000 domów, stra ty  obliczane 
są na 2.000.000 dolarów

Lecz w krótkim czasie sytuacja zo­
stała opanowana przez wojska „chrze­
ścijańskiego" gen, Fenga.

Przywódców rewolty rozstrzelano, 
aresztowano mnóstwo kulisów, podej 
rżanych o współudział w „puczu". 
Aresztowano przy tem konsula so- 
wtockiego i jego personel; jak głoszą 
aresztowanych zamordowano.

W walkach ulicznych zabito sekre­
tarkę Borodina wraz z mężem oraz 
przedstaw cielą aje,ncj: TASSA. Bo­
rysa Yołina.
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Z ruchu wydawniczego
Min. E. Kwiatkowski: „Postąp 

gospodarczy Polski".
Nakładem tygodnika „Przemysł 

i Handel" ukazała się praca Ministra 
Przemysłu i Handlu, inż. E. Kwiat­
kowskiego, p, Ł: „Postęp Gospodar­
czy Polski", obrazująca rozwój życia 
gospodarczego Polski w ciągu lat 
ubiegłych.

Autor w  swej pracy poddał anali­
zie najżywotniejsze zagadnienia, nur­
tujące nasze życie gospodarcze, ilu­
strując swoje wywody cyframi i wy­
kresami. Poruszone tu zostały zagad-

Prezyd juro zarządu Związku emerytów 
państwowych złożyło radzie ministrów i pp. 
ministrom skarbu i ikomunilkiacji mentor jał 
w sprawie uproszczenia wypłaty dodatków 
pracownikom czynnym i emerytowanym za 
czas po 1 stycznia r. 1928.

Dotychczasowy sposób obliczania i wypła­
ty zasiłków i dodatków drożyźmanych, jako 
zbyt skomplikowany, z jednej strony opóź­
niał wy*p,łalę, z drugiej — przysparzał wiele 
pracy i kosztów organom wykonawczym,

W intereisie obopólnym, zarząd Związku 
emerytów pragnie ujprościć dotychczasowy 
system w zastosowaniu do obliczenia i wy­
płaty podwyższonego już 'dodatku mieszlka-

. Celem pomagania najbiedniejszym uczniom 
szkół powszechnych w Warszawie w wypeł­
nieniu obowiązku szkolnego, komisja głów­
na opiek szkolnych przy radzie szkolnej m. 
stoi. Warszawy wyznaczyła około 40.000 zł. 
na rozdawnictwo obuwia i odzieży. Do roz­
dania przeznaczono1 około 1.000 ipar obuwia, 
700 ubrań i 300 paltotów z im owych.

Rozdawnictwo mozpoczme się 18 b, m. 
i przeprowadzone będzie za pośrednictwem 
opiek szkolnych na podstawie specjalnych

Brak metali 
półszlachetnych

N a zebraniu w  W arszawie Tow. Ekono 
m istów w dn. 14.11 r. b. w dyskusji nad 
odczytem  ilnż, Okołskiego o stanie przem y­
słu metalowego zabierał głos p. prof. Dmo­
chowski, k tóry  stw ierdził, że Polska nie 
p rodukując sama metali .tak zwanych pół­
szlachetnych ̂  a więc cyny, miedzi, niklu, 
aluminium i t. d. nie posiada .na wypadek 
w ojny żadnych zapasów tych metali.

W ażne to  oświadczenie powinni wziąć pod 
uwagę ślusarze, bronzownicy, gałwanizato- 
rzy, giserzy i t. d., przezornie .zawsze my­
śląc o  .zrobieniu zapasu na wszelki w y­
padek. W ym aga teg o 'z m y sł praktyczny z 
punktu widzenia osobistego i gotowości 
obronnej państwa..

nienia: przemysłu, handlu, finansów, 
budżetu, sprawa racjonalnego usto­
sunkowania się do siebie kapitału 
i pracy i t. p.

Analizując tc zagadnienia, autor 
doszedł do logicznego wniosku, że 
Polska jest na drodze do coraz peł­
niejszego rozwoju swojego życia go­
spodarczego. i że zdąża do niego na- 
turalnemi drogami, wytkniętemi przez 
tężyznę ducha i rozmach pracy, przez 
zbiorowy wysiłek społeczeństwa pol­
skiego i rządowy świadomy swych ce­
lów i potencjalnych mocy.

nioiwego i oczekiwanego zafeiłku wyrównaw­
czego.

Skoro bowiem idzie o wyrównanie różnicy 
pomiędzy dotychczasową mnożną 43, a usta­
loną przez komisję statystyczną ceną arty ­
kułów pierwszej potrzeby — 57, a więc róż­
nicy o 14 punktów, — różnica ta za pierw­
szy kwartał 1928 n, wyniesie 42 punikity, 
zbliżone do mnożnej 43 czyli, że za 1-szy 
'kwartał 1928 r. mógłby rząd wypłacić jedno­
miesięczne pobory, tytułem dodatku droży- 
źnianego, zarówno czynnym pracownikom, 
jak emerytom, oraz wdowom i sierotom po 
nich. Różnicę zaś 1-procentową wyrównają 

, w zupełności obniżone koszta óbecnych po­
trójnych oblicz.ań.

list, ułożonych przez opieki, oraz po dbkład- 
nem- sprawdzeniu stanu majątkowego rodzi­
ców.

.Niezależnie od .powyższego bezpłatnego 
i masowego rozdawnictwa, komisja główna 
opieik szkolnych zaopatruje biednych uczniów 
sizlkól powszechnych W ciągu całego roku 
s.zkolnego w Obuwie i odzież po cenach u l­
gowych, pobierając ba, lub 2/3 kosztów 
własnych, w zależności od stanu materjal- 
nego uczniów.
) ,  1 T  T  r c . , -  - r  - j r r .

W yw óz drzewa do 
Niemiec

N a skutek podjętych rokowań handlo­
wych polsko-niemieckich rządy obu krajów  
postanowiły przystąpić w uregulowaniu 
spornej sprawy cxpartu drzewa z Polski do 
Niemiec.

U kład powyższy .został podpisany dnia 30 
listopada 1927 r. przez p. m inistra Zaleskie­
go 1 .posła niemieckiego w W arszawie Rau- 
stchera. U kład ton ustala kontygent wywo­
zu polskiego drzewa tartego na 1.250.000 
m etrów  sześciennych.

U kład powyższy obowiązuje od 1 grud­
nia 1927 r. do 30 listopada 1928 roku i n.ie 
przesądza rokowań podjętych w sprawie za­
warcia ogólnego trak tatu  handlowego pol­
sko niemieckiego.

Nr. 60

Z  giełdy warszawskiej
O brót na giełdzie dewiz więks.zy, co tłu­

maczy .się płatnościami ńlfcimoweimi. G ros 
jednak tanzakcji przeprowadzono w obro­
tach  międzybankowych przed zebraniem 
giełdawem. W  grupie dewiz europejskich ' 
spadł A m sterdam  ,z ' 360-50 na 360.40, Lon­
dyn z 43.52 i trzy  czwarte na 43.52. N ieco 
niżej notowano Paryż ii Zurych, wyżej 
Wiedeń.

W  obrotach piyw atnych dolary 8-88 i 
trzy  czwarte w  żądaniu, 8.88 i pół w p ła ­
ceniu.

N a giełdzie akcyjnej obroty małe, ten­
dencja nieco mocniejsza. Popytem  cieszą 
się akcje W arszawskiego Tow arzystw a Ko­
palń Węgla, Lilpopy, M odrzejów i S tara­
chowice.
/. W A L U T Y :

Dolary A. P. 8.88 — 8.90 — 8.86.

II. D E W IZ Y :
Londyn 43.52 — 43.63 - 43.41.
Nowy .Jork 8.90 — 8.92 —- 8.88.
Paryż 35.10 — 35.19 — 35.01.
Praga 26.41 i pół — 26,48 — 26,35. 
'Szwajcaria 172 15 — 172.58 — 171-72. 
W iedeń 125.76 — 126.07 — 125.45.

III. PAPIERY P R O C E N T O W E :
6 proc. poż. dolarowa 1920 83.00 — 83.25- 
10 proc. poż. kolejowa 102,50 — 103.25.
5 proc. ipoż. konwers. 66.25.
8 proc. L. Z. Ziemskie zlotowe 82.50.
8 proc. L. Z .'W arszaw y złotowe 80.50- — 

80.90. *
5 proc. L. Z. W arszawy złotowe 63-50—

63.75.
4 i pół iproo. L. Z. Ziemskie złotowe

57.75.
IV. AKCJE:

Bank Polski 154.50.
W arszawski Cukier 78-40.
W arsz. Tow. Kopalń W ęgla 109.00— 108.50 
Lilpop 40.00 — 39.75.
M odrzejów  8.95 — 9.00.
•Starachowice 64.75 — 64.50.
Żyrardów  17.00 — 17-25.
H aberbusch 157.00.
Nobel 42.00.
GIEŁDA Z B O Ż O W O  T O W  A R O W A  

W A RSZA W A , 16.12. Ż yto  kongresowe 
611-687 kl. (116-117) — 41.00 — 40.50, psze­
nica 51-50 — 52.00, owies 37.00, jęczmień 
hrow. 41-75 — 42-50, mąka pszenna warsz., 
lub-el. i kres. 0000 A  82-00. — 85.00, mąka 
pszenna 0000 74,00, — 77.00, mąka żyta. 
pytl. 65 pr-oic. 56.00 — 58.00. Ceny orjemta- 
cyjne rozumieją się za 100 kg. parite-t wa­
gon W-wa. Lisposobienie spokojne. W obec 
okrcsiU- przedświątecznego, braku gotówki 
o-broty małe.

N O T O W A N I A  Z Ł O T E G O  
LO N D Y N , zloty (za 1 ft st.) — 43.50, 
BERLIN, .zloty (za 100 złotych) noty 

większe — 46.725 — 47.J25, w ypłaty na 
W arszawę — 46.875 — 47-f)75, na Poznań— 
46.825 — 47.025.

GDAŃSK, złoty (za 100 złotych) —57.42 
—- 57.56, telegraficzne wypłaty na W ar­
szawę —1 57.38 — 57.52.

W IEDEŃ, z łoi ty (za 100 złotych) czeki— 
79.29 — 79.57.

ZURYCH, .złoty (za 100 złotych) godz- 
9 — 58-10.

Sprawy emerytalne

Szkoły powszechne
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P o l s k a  w s p ó ł c z e s n a
Podział administracyjny państwa

Nie wszystkie jednak zadania ad- 
min stracji państwowej wypełniane są 
przez wojewodów i starostów. Nie­
które działy administracji utrzymują 
własne agendy prowincjonalne, bądź 
to wobec niemożności połączenia ch  
z zarządtm administracji ogólnej, ,ak 
to ma miejsce z administracją woj­
skową i sądową, a częściowo z admi­
nistracją kolejową i pocztową, bądU 
też z powodu pokutujących jeszcze 
w administracji polsk jj tendencji od. 
środkowych, których wyrazicele, mi­
mo wyraźnego stanowiska konstytucji 
w tym względzie, nie mogą się pogo­
dzić z u tra tą  własnych placówek 
i z wykonywaniem swoich zadań na 
prowincji za pośrednictwem wojewo­
dów i starostów. W alk i  z t tnn  ten­
dencjami, prowadzona jest przez w e- 
le osob, zajmujących się zagadnie­
niem reorganizacji adm mstracji, któ­
re postulat ujednostajnienia admini­
stracji, popularny pod nazwą ,,zespo­
lenia władz administracyjnych'1, uwa­
żają za jeden z głównych warunków 
naprawy skarbu Rzeczypospolitej

Hla potrzeb każdego z dz ałów ad- 
min'straćjJ wyodrębn’onych, państwo 
podzielone jest na okręgi rożnego 
typu.

Tak więc, dla potrzeb administracji 
wojskowej, Polska dzieli s ę  na 10 
oitręgow korpusowych Na czele każ­
dego takiego okręgu, stoi generał, do­
wódca korpusu, zależny bezpośred­
nio od Ministra Spraw Wojskowych. 
Dowództwa okręgów korpusowych 
wypełniają swoje zadania w powia­
tach (głównie sptawy poborowe) za 
pośrednictwem pcw stówach komend 
uzupełnień (P. K. U.), istniejących 
teoretycznie w każdym pow;ecie ad­
ministracyjnym, ale w praktyce obej­
mującym nieraz po '2 i po 3 powiaty.

A Jministracj a sądowa wykonywa 
swoje zadana  na prowincji za po- 
średn ctwem prokuratorów przy od­
nośnych sądach, tak, że jej podział 
terytorjalny pokrywa się z poddałem  
terytorjalnym, przyjętym w sądow­
nictwie. Sądownictwo polskie zaś, 
pod zwierzchnictwem Sądu Najwyż­
szego, dzieli s’ę na Sady Apelacyjne, 
które z kolei dzielą się na Sądy Okrę­
gowe. Sądów Apelacyjnych jest 8. 
Okręgi Sądów Apelacyjnych w W ar- 
sząy e i w Lublinie, obejmu,ą obszar 
b. Kongresówki, okręgi Sądów Apela­
cyjnych w Krakowie i we Lwowie — 
obszar b. Galicji, okręgi Sądów Ape­
lacyjnych w Poznaniu i Toruniu — b. 
zabór pruski, okręg Sądu Apelacyj­
nego w Wilnie — kresy wschodnie, 
a okręg Sądu Apelacynjego w Kato­
wicach — województwo śląskie. W ob­
rębie każdego Sądu Apelacyjregc jest 
kilka sądów okręgowych, — które są

najniższą instytucją adnrnistracji są­
dowej. Najniższą jednostką wymiaru 
sprawiedliwości, są podlegle sądom 
okręgowym, sądy powiatowe, albo są­
dy pokoju. Sądów takich jest po kil­
ka w jednym powiecie administracyj­
nym.

Administracja szkolna dzieli Pań­
stwo na okręgi szkolne. Okręgów ta­
kich jest 1.1, Na czeln okręgu szkol­
nego stoi kurator. W ładzą miejsco­
wą w zakresie szkoln ctwa, \ jest 
w każdym pow icie  administracyj­
nym puwiatowa rada szkolna, względ- 
n:e powiatowy inspektor szkolny, za­
leżnie od dzielnicy.

Administracja skarbowa posiada 
podział dostosowany do podziału 
ogólnego. W kazdem województwie 
istnieje Izba Skarbowa, z prezesem 
Izby na czele. Prezes jest zalezny 
bezpośrednio od Ministra Skarbu. 
W każdym powiecie jest Kasa Skar- 
bowa, pobierająca dochody Państwo­
we i wypłacająca kwoty należne od 
Skarbu Państwa.

Oddz J n y  podział admimstracyjny 
istnieje nadto w zakresie adm nistra-

cji celnej (urzędy celne) i w zakresie 
admimstracji akcyz i monopoli pań­
stwowych (urzędy akcyz i monopoli).

Dla potrzeb administracji kolejo­
wej, Polska podzielona jest na 9 dy- 
rekcyj kolejowych. Dyrekcje wyko­
nywają całokształt administracji ko­
lejowej i nie posiadają jednostek ad- 
m nistracyjnych niższego rzędu. Rów­
nież admin stracja pocztowa dzieli 
Państwo na Dyrekcje pocztowe, któ­
re spełr a ją  całokształt administra­
cji pocztowej, będąc zależnym’ 
wprost od Generalnej Dyrekcji Poczt.

Administracja Reform rolnych jest, 
w odróżneniu od administracji rolni­
czej, którą sprawują wojewodowie 
i sto rostow;e, wykonywana przez okrę­
gowe urzędy ziemskie i przez podle­
głe im powiatowe urzędy ziemskie 
Te ostatn r obejmują po parę powia­
tów adm:n ’stracy jnych. Ponadto, 
osobny podział administracyjny ist­
nieje jeszcze w zakresie admiiustra- 
cji górniczej (okręgowe urzędy gór- 
n:cze), administracji dróg wodnych 
'Dyrekcje dróg wodnych), admini­
stracji miar (okręgowe urzędy miar).

Roz woj Gdyni
■ W  dii. 7 b. m. odbyło się w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu pod przewodnictwem 
D yrektora Departam entu Morskiego, siód­
me ,z rzędu posiedzenie Stałej kom isji M ię­
dzy minister jalnej dla spraw rozwoju portu 
i miasta Gdyni. N a posiedzeniu tern omó­
wiony został projekt finansowania inwesty­
cji m. Gdyni, k tóry  przewiduje pomoc fi­
nansową IG ąJu w spłacaniu rat am ortyza­
cyjnych długów, zaciągniętych przez miasto 
Gdynię na przeprowadzenie inwestycji w 
okresie pięcioletnim. Szczegółowe sform u­
łowanie tego projektu nastąpiło 15 b, m.

W  omawianych następnie sprawach poru­
szono sprawę kolei Bydgoszcz— Gdynia. 
Komisja uznała potrzebę budowy trzeciego 
wiaduktu w Gdyni.

Międizy inncmi poruszono lównież spra­
wę granic przyszłej wielkiej Gdyni.

W ygłoszony następnie przez prof. Po 
mianowskiego referat o wodociągu i kanali­
zacji da? obraz ogólnej koncepcji planu.

Omówiony został również projekt basenu 
dla przybrzeżnej żeglugi, k tó ry  ma również 
dać pomicszcizcmie dla Polskiego Yacht- 
klubu.

N astępne posiedzenie Komisji ustalono 
na d z ień  20 .styczn'a 1928 t. Omówione m a­
ją być następujące sprawy:

Inwestycje miasta Gdyni, budowa kolei 
By dgoszcz—Gdynia, plan regulacji miasta, 
zdolność przepustowa kolei, sprawa tere­
nów przemysłowych i inne.

Tura w Krzemieńcui od strony zachodniej.
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Zebranie mistrzów i podmistrzów wszyst­
kich niemal Cechów które odbyło się w 
Łodzi w dn. 16 b. m. poświęcone było 
specjalnie sprawom ściśle związanym z w ej­
ściom w życie nowej Ustawy przemysło­
wej ciraz z nadchodząccmi wyborami do 
Izb Rzemieślniczych.

Obradom  przewodniczył prezes Resursy 
Rzemieślniczej p. Franciszek Szwankowski 
w asyście p, Edmunda Kadyńskiego oraz 
przy udziale instruktora przemysłu w wo­
jewództwie lódzkiein p. Gąsiorowskicgo.

Na wstępie p. Korczak zdał zebranym re­

lację ze spraw- jakie poirus,zane były przez 
niego w Warszawie.

N ajw ażniejszą bodaj sprawą była in ter­
wencja p. Korczaka u miarodajnych czynni- * 

ków, aby dotychczasowa działalność Cechów 
uległa przedłużeń.u do chwili .zorganizowa­
nia Izb Rzemieślniczych.

Odnośne czynniki jednak zakomuniko­
wały p. Korczakowi, że jest to  wykluczone 
i, że z dniem 15 grudnia b. >r. Cechy muszą  
zakończyć wszelkie prace związane z wy 
z welinami na m istrzów  bądź to  czeladni­
ków.

W yjaśniono przyttem p. Korczakowi, że 
po dniu 15 grudnia Magis-trat m. Łodzi, je- 
żoli tego zajdzie potrzeba, powoła specjal­
ną „Komisję Egzaminacyjną’*, która będzie 
kwalifikować tak na mistrzów, jak i na 
czeladników.

W  końcu p. Korczak zaznaczył, że do 
ostatniej likwidacji pTac Cechowych pozo­
stało jeszcze sześć miesięcy.
Następnie przewodniczący udzielił głosu 
instruktorowi przemysłu p. Gąsiorowskie- 
mu, który wyjaśnił, że rzemieślnicy, posia 
dający dyplomy mistrzowskie lub czelad 
nicze, albo też zdawali egzaminy przed k o ­
misją — będą mogli uzyskać kartę rejestra­
cyjną, dającą prawo do utworzenia warszta­
tu rzemieślniczego.

W tem miejscu powstała ożywiona dy­
skusja. w czasie k tó re j 'zainteresowanym u- 
dziclano jąknąjdaic.j idących wyjaśnień.

W  dalszym ciągu p. instruktor Gąstorow. 
slki podał do wiadomości zebranym, że 
W ojewódzki Okręg W yborczy został już 
podzielony n,a sześć obwodów.

Prawo wybieralności, jak przewiduje pro­
jekt. będzie nvat każdy rzemieślnik, pro­
wadzący warsztat saimoiścic.

Najw ażniejszą sprawą poruszoną przez p. 
instruktora Gąsiorowskiego było wyjaśnie­
nie procedury wyborów. W ynik wyborów 
do Izb Rzcmicśmiczych będzie większośoio 
wy w poszczególnych Okręgach, to  znaczy 
—- ta z list przejdzie, na którą padnie wię 
kiszą ilość głosów.

N astępne p. prezes Szwankowsk! zrefe­
rował sprawę pretokutów cechowych w 
związku z wcjścem w życie z dniem 15 
b- m. nowej Ustawy przemysłowej.Część eksponatów sztuki kulinarnej na wys tcwie w sali Rady Miejskiej,

2

Wzór Statutu Cechowego
Zgodnie z ustawą rzemieślniczą

V"
Nie posiadają prawa glosowania i wy­

bieralności członkowie:
1. k tórzy zostali skazani za czyn karygo­

dny, pociągający za sobą u tratę zdol­
ności do piastowania urzędu publicz­
nego aż do czasu odzyskania te j zdol­
ności;

2. k tórzy  wskutek zarządzenia sądowego 
są ograniczeni w zawiadywaniu swo.irn 
majątkiem ;

.1. k tórzy zalegają przez przeciąg 2 m ie­
sięcy z opłatam i, dopóki zaległych 6- 
plat nie uiszczą.

§. 13.
Członek cechu winien przyczynić się do 

rozwoju wspólnych spraw zawodowych 
oraz w szczególności do osiągnięcia zadań 
cechu, stosować się do przepisów statutu, 
statutów  dodatkowych, do uchwal W alne­
go Zebrania i zarządzeń wydanych przez 
Zarząd, W ydziały oraz mężów zaufania w 
ramach ich kom petencji. Nie zastosowanie 
się do przepisów statutu, lub do uchwał

Walnego Zebrania, albo do postanowień 
Zarządu, wydziałów lub mężów zaufania, 
wydanych na zasadzie przepisów statutu 
pociąga za sobą nałożenie przez Zarząd ka­
ry porządkowej lub grzywny do 10 złotych, 
k tórą członek cechu winien wpłacić do k a­
sy cechowej.

§. 14.
Członek ptaei przy wstąpieniu do cechu

wpisowe w w y so k o śc i...............  zł., oraz
roczną składkę w w ysokości.............. zł., p ła­
tną w r a ta c h ...............  zgóry.

Członek zalegający z opłatą składki przez 
przeciąg czasu 2-ch miesięcy traci prawo 
glosowania i wybieralności, dopóki zale­
głych opłat nie uiści, 'zalegający zaś z uisz­
czeniem opłat przez czas dłuższy m i  4 mie­
siące inoże być wykluczony z coc.hu na za­
sadzie uchwały W alnego Zerbania (§ 11 i 
24 L. 11). Członkowie cechu wnoiszą od­
dzielnie opłaty za korzystanie z urządzeń 
cechu (szkól, gospód, inform acyjnych wy­
kazów pracy i t. p.), których wysokość o-

krcślają sta tu ty  dodatkowe. Członkowie 
honorowi nie opłacają wpisowego ani skad- 
ki członkowskiej.

§. 15-
Jeżeli po śmierpi członka cechu wdowa 

lub zastępca, powołany do dalszego prowa
dzenia w a rsz ta tu ........................  na rachunek
wdowy- albo małoletnich spadkobierców.
prowadzą samodzielnie w a r s z ta t ...................
prawa i obowiązki zmarłego członka cechu 
przechodzą na powyższe osoby.

W dowom po członkach cechu przysługu­
je prawo głosowania do wtadz cechu. 
dej jacy dyplomy mistrzowskie lub czelad -

W ŁA D ZE CECHU.
§ 16.

Sprawami cechu zawiadują:
1. W alne Zebranie;
2. Zarząd:

a z porucizonego zakresu działania (§ 24 
L. 7) dla poszczególnych kategoryj spTaw:

a) W ydziaty (Sekcje):
b) Mężowie zaufania.

W A LN E ZEBRANIE CECHU.
§ 17.

W alne Zebranie cechu składa się z wszy­
stkich pełnoletnich członków, k tórzy  nie u 
tracili prawa głosowania i wybieralności na
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U l9: przy nabywaniu świadectw  
przem ysłowych

Z dniem 2 listopada or. roizpocząt się u- 
stawowy obowiązek nabywania świadectw 
przemysłowych który kończy się z dniem 
31 grudnia Lir..i term in ton n.e zastanie prze­
sunięty.

Ministerstw© Skairbu wydało na rok 1927 
szereg rozporządzeń, dotyczących ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych k tó ­
rych wtenośe n cwątpliwic na rok 1928 prze­
dłużona-.zostanie, a które — ze względu na 
zbliżający się ostateczny termin wykupu 
tychżejj|w :adcctw  — nie od rzeczy będzie 
przypomnień, a tern samem uebrohid zainte­
resowanych od zbytecznego .ąyy-kuipu wyż­
szego świadectwa, zwłaszcza, że mylnie, a 
dobrowolnie wpłacona należność za świa­
dectwa przemysłowe nie ulega-zwrotowi.

Przypominamy przeto ogólnie, że M:n. 
Skarbu zezwoliło pod pcwncmi warunkami 
na w ykupicnń niższej katcgorji świadectw— 
.rtmieżeli prac widuje Ustawa o podatku prze­
mysłowym — . następującym  gałęziom ban 
dlu względnie przemysłu .a mianowicie:

Przedsiębiorstwom gospodmo szynktny 
skim do 111 kat. bandl. włącznie (prżedsię- 
bftńttSwa te pod żadnym warunkiem nie mo­
gą być przeprowadzone za świadectwem IV 
katcgorji).

Przedsiębiorstwom prowadzącym drobną 
sprzedaż towarów posiadających cechy pro 
dukcji' wytworniejsze j do HI kat. handl o 
ile obrót roczny nic przekracza kwoty 30 
tysięcy złotych oraz ilość towarów' prętkik 
cji wytwornej stanowi najwyżej 5 pre>.. 
ogólnej ilości towarów.

U5 taścicielom dorożek samochodowych: 
do IV kat. bandk włącznie i to pod pewne 
mii warunł arna.

księgarniom prowadzącym uboczną sprzę

zasadzie § 12 niniejszego statutu. O ile 
cech liczy więcej n 'ż 500 dzionków, wów­
czas może być na mocy uchwały, powz ętej 
większością J2-* • głosów pttzy obecności 2/a, 
członków, b.orących udział w Walnern Ze 
braniu, wproiwadzone/' zwoływanie zebrań 
delegatów zamiast W alnego Zebrania. D e­
legatów wybiera W alne Z ebran :c na 2 łata 
w stosunku jednego delegata na 10 człon- 
sow  cechu, pirzyczem o ile liczba człon 
ków nie jest podzielona przez 10 to na po­
zostałą z podziału liczbę członków, o ile 
ona przenosi 5, wybiera się dalszcigo dele­
gata. -

Zebraniu delegatów nie podlegają spra 
wy .

1 -dokonywania wyborów do władz ce­
chu;

2. uchwała odnośnie tworzenia urządzeń, 
objętych § 4 L. 2 i .3 n niejszego sta­
tutu;

3 zmiany statu tu  i statutów  dodatko­
wych;

4 uchwały co do rozwiązania cechu.
Sprawy te podlegają kom petencji W alne­

go Zebrania członków eetdłti.

§ 18.
W alne Zebranie (Zebranie: Delegatów) 

rwoluje starszy cech u lub w razie p rze­

daż materjalów piśmiennych:  do jednego 
świadectwa ogólnego III kat, handl. zależ­
nie od ilości zatrudnionego personelu oiraz 
o ile obrót roczny me przekracza 30,000 zł.

Właścicielom składów aptecznych: do III 
kat. handl. o ile obrót roczny nie pnzek.rą­
czą 30.000 z l

Sprawcom ulicznym wyrobów tytoniu- 
wych: pism i dzienników: uwolnienie od
obowiązku nabycia świadectwa przemysło­

wego, o ile zachodzi zagrożenie egzystencji 
danego płatnika.

Próc.z powyższych mogą wszyscy inni 
płatnicy wnieść prośbę o zniesienie przypa­
dającej katcgorji świadectwa przemysłowe­
go, o ile zachodzą wy ątkowe, zasługujące 
na szczególne uwzględnień.e — wypadki: 
jak .zagrożenie egzystencji lub siły płatni 
czej przedsiębiorstwia.

Powyższe ulgi mogą być przyznane jedy 
me na podstawie indywidualnej prośby — 
wniesionej do Izby Skarbowej za pośred- 
niic-tw-cm Urzędu Skarbowego — należycie 
umotywowanej i -zaopatrzonej znaczkiem 
•sremiplowym za trzy .złote.

Vt’idok prawego skrzydła pałacu Wilanowsliiego.

szkody jego zastępca za pomocą pisemnych 
zaproszeń, rozesłanych na tydzień przed 
Ićrmincm Walnft.go Zebrania do wszystkich 
członków cechu. Zaproszenia winny być 
doręczone przez pocztę łub za pokw .towa- 
nicm w oddzielnej książce.

W alne Zebranie może być zwołane rów­
nież przez ogłoszenie- w miejscowej prasie 
per jody eznej oraz', w czasopiśmie wskaza- 
nem w statucie, podane na dwa tygodnie 
przed terminem zebrania.

Tak w zaproszeniach, jak i w ogłoszeniu 
winny być dokładnie wymienione dzień, go­
dzina, miejsce, porządek dzienny W alnego 
Zebrania oraz termin zwołania następnego 
zcbran'a, jeżeli pierwsze "żebraku kompletu 
nic dojdzie do skutku.

W  razie, jeżeli zwołanie Walnego Z ebra­
nia przez starszego lub zastępcę jest nie­
możliwe, oraz pierwsze W alne Zebranie po 
utworzeniu cechu zwołuje W ładza Nad 
zo-rcza.

§ 19.
Zwyczajne W alne Zebrania cechu odby­

wają się co pół roku t. j. w miesiącach . . . 
Nadzwyczajne W alne Zebrania uchwala 
Zarząd z własnej inicjatywy lub o ile za 
żąda pisemnie przynajm niej K część człon­
ków. uprawnionych do głosowania, wskazu­
jąc Zarządowi cel zebrania.

O zwołaniu W alnego Zebrania lub N ad­
zwyczajnego W alnego Zebrania winna być 
zawiadomiona W ładza Nadzorcza orz In­
struktor K orpcracyj Przemysłowy eh na 7 
dni przed dniem zebrania.

§  20 .

Nadzwyczajne W alne Zebranie cechu 
zwołuje starsizy cechu luh jego zastępca n;ic 
później jak w trzy tygodn'e po uchwale Z a­
rządu, stwierdzającego konieczność zwoła­
nia. Zwołanie w rano nastąpić w sposób 
przepisany w § 18 statutu.

§ 21.
Walnemu Zebraniu przev odniczy starszy 

cechu lub jego zastępca, a w raizlc zwołania 
zebrania przez W ładze Nadzorczą, członek 
zebrania zaproszony' przez delegata tej 
władzy- Po dokonanym wyborze starszego, 
delegat władzy oddaic wybranemu przewo­
dnictwo. Przcwicdni-czący otwiera, kieruje 
obradami i zaanyka zebranie.

Przewodniczący ma prawo usunąć z m iej­
sca zebrania tych członków, którzy' nie sto­
sują się do zarządzeń, zmierzających do 
utrzy'man.ia porządku, względnie zachowują 
się niewłaściwie na zebraniu.

§ 22 .
Do ważności uehw al W alnego Zebrania 

konieczną iest, o ile w niniejszym statucie
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Dodatki do świadectw przemysłowych 
na rok 1928

O d płatników  państwowego podatka 
przemysłowego ,będą pobierane do ceny 
świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok 1928 dodatki na rzecz ni­
żej wymienionych związków, według nastę­
pujących zasad.

D odatki na rzecz związków komunalnych 
będą pobrane w wysokości 30 proc. kwoity, 
określonej w art. 119 ustawy z dnia 15 lip 
ca 1925 roku. (Dz. U. R. P. N r. 79, poz. 
550). O ile przed rozpoczęciem akcji wyda­
wania świadectw przemysłowych gmina do* 
niesie izbie skarbowej o uchwalaniu niż­
szej stopy procentowej tych dodatków, bę­
dzie pobierana niższa stopa.

Dodatki na rzecz instytucji, wymienionych 
w punktach a, i b, art. 120 ustawy o podat­
ku przemysłowym, będą również pobierane 
w maksymalnej wysokości określonej w 
tymże artykule; wobec postanowień rozp. 
P rezydu  ta Rzplitej Polskiej z dnia 15-go 
łipca 1927 roku (Dz. U. R. P. N r. 67), poz. 
591) doratk i na rzecz izb handlowo-prze- 
mysłowych oraz izb rzemieślniczych, będą 
pobieiane na całym terenie PaństwŁ Pol- 
sk!ego.

W  Dz. U st. R. P. N r. 109/1925, poz. 751 
zostało ogłoszone rozporządzenie Ministra 
Skarbu w porozumieniu z Ministrem Prze­
myślu i Handlu, dotyczące dodatków na 
rzecz instytucji, wymienionych w art. 120 
ustawy pod lit. a, instrukcja zaś w sprawie 
zarachowania i podejmowania dodatków na 
nzccz instytucji, o których mowa w art. 120 
ustawy o lit. b w „Oz. Urz. M.ni Sk.” N r. 
12,1927 poz. 143.

W  końcu zwracać należy uwagę na prze-

Kupiectwo w sprawie reform 
podatkowych

niema innych, dalej idących postanowień, 
obecność połowy uprawnionych do gloso­
wania członków.

G dyby zwołane W alne Zebranie nie m o­
gło się odbyć z braku kompletu, potrzeb­
nego do powzięcia uchwal, członkowie, k tó ­
rzy n a  nie przybyli, mogą po upływie go­
dziny przystąpić do prowadzenia obrad nad 
sprawami, znajdującem i się na porządku 
dziennym oraz do powzięcia ważnych uch­
wal, o ile do uchwalenia poszczególnych 
spraw sta tu t nie przypisuje obecności pew­
nej oznaczonej ilości członków (§ 17, 26, 
49, 50).

> § 23.
Uchwały na W alnem  Zebraniu mogą za­

padać jedynie w sprawach objętych po­
rządkiem dziennym, w innych zaś sprawach 
tylko wówczas, gdy wszyscy obecni człon­
kowie Walnego Zerbania uchwalą odnośne 
uzupełnienie porządku dziennego.

Uchwały zapadają bezwzględną większo­
ścią głosów, iot ile sta tu t nie przepisuje w 
pewnych sprawach innej większości głosów 
(§ 17, 26, 49, 50).

N a zebraniu sponządza się protokół, w 
którym  zapisuje się wszystkie powzięte 
uchwały.

Protokół winien być podpisany przez

przewodniczącego oraz sekretarza i wciąg­
nięty do ksiąg protokółów.

§ 24.
Do zakresu działania W alnego Zebrania 

należy:
1. wybór członków Zarządu, członków 

W ydziału dla spraw  uczniowskich,
‘ członków W ydziału dla spraw czelad­

niczych i członków Sądu Polubow­
nego;

2. uchwalenie budżetu oraz rozpatryw a­
nie i zatwierdzenie ,rocznych rachun­
ków cechuj

3. uchwalenie wydatków które nie były 
przewidziane w budżecie;

4. uchwalenie przepisów tyczących się 
szczegółowo regulowania nauki w 
przemyśle, w granicach rozporządze­
nia Ministra Przemysłu i Handlu, wy­
danego w porozumieniu z Ministrem 
Pracy i Opieki Społecznej (§ 29);

5. uchwały w sprawie tw orzenia zebra­
nia delegatów;

6. uchwały co do powołania do życia 
wszelkich urządzeń, m ających służyć 
zadaniom cechu (§ 4 L. 2 i 3) na pod­
stawie uchwalonych statutów  dodat­
kowych, oraz zmiany statu tu  cechu i 
statu tów  dodatkowych;

7. wybór członków zarządów, urządzeń 
oechu i zatwierdzenia ich rocznych

sprawozdań rachunkowych i budże­
tów;

8. uchwalenie w spraw ach nabywania, 
zbywania lub obciążenia nieruchomo­
ści;

9. zaciąganie pożyczek, o  ile nie chodzi 
o krótkoterm inowe pożyczki, które 
mogą być spłacone z nadwyżki bieżą­
cych dochodów jednego roku obra­
chunkowego;

10. zbywanie ruchomości cechu, posiada­
jących wartość historyczną, artystycz­
ną lub naukową;

11. uchwalenie w sprawach wykluczenia 
członka z cechu (§ 11) oraz z utw o­
rzonych przez cech urządzeń;

12. przyznawanie na wniosek Zarządu, 
jednakże bez dyskusji, tytułu członka 
honorowego cechu osobom szczególnie 
zasłużonym około rozwoju cechu lub 
'wogóle rzemiosła (§ 7);

13. uchwalanie we wszystkich sprawach 
przedłożonych W alnemu Zebraniu 
przez Zarząd względnie W ładzę N ad­
zorczą;

14. ustanowienie sądu polubownego i uch­
walanie regulaminu dla sądu;;

15. uchwalenie, że umowy o naukę m ają 
być zawierane przez władzę cechu;

16. uchwała w sprawie przystąpienia do 
związku cechów i wybór delegatów

pis art. 1 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 10 grudnia 1926 roku 
(„Dz. Ust. R. P." N r. 121/1926, poz. 697), 
wedle którego pobierany będzie na cele 
równowagi budżetowej nadzwyczajny do­
datek w wysokości 10 procent do uiszcza­
nych w  okresie od 1-go stycznia do 31-go 
grudnia 1927 roku podatków bezpośrednich, 
podatków pośrednich, opłat stemplowych, 
podatku spadkowego i od darowizn.

Naczelna Rada Kupiectwa w związku z  
podjętem i przez Min. Skarbu pracami w 
dziedzinie podatkowej nadesłała do tegoż 
projektu swe żądania a mian. żąda ona przc-
dewszystkiem rozszerzenia podstawy podat­
kowej przez zwiększenie płatników podat­
ków bezpośrednich.

Następnie Rada Naczelna Kupiectwa żą- 
do usunięcia nr.©równomiernego obciążenia 
wsi i miast, które dotychczas upośledzono 
były pod tym  względem.

Reforma podatków przedewszystkiem 
winna się oprzeć na zwiększeniu dochodów 
przedsiębiorstw i monopoli państwowych 
oraz na zniesieniu calkowitem podatku 
obrotowego.

Ponieważ podatek obrotowy przynosi 
Państwu duże korzyści Rada Naczelna go­
dzi się na pozostawienie go, lecz po przepro­
wadzeniu zasadniczej reformy.

Co się tyczy zaś świadectw przem ysło­
wych to R. N. Kupiectwa dąży do znie­
sienia wszelkich optat za patenty, zwłaszcza, 
że to źródło dochodów dla państwa i sa­
morządów jest minimalne.

Droga nad przepaścią na Sycylji.

Olbrzymie buraki

P. Matuszewski z Szamotuł - Zam ek w y­
hodował buraki, ważące 12 i pót funtów i 
marchew trzyfunitową, P, Matuszewski osią 
ga nadzwyczajne plony dzięki umiejętnemu 
stosowaniu nawozów sztucznych.
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Uchwały zjazdu związku cechów 
rzeźnicko-wędliniarskich

Zarząd Stowarzyszenia cechów rzeźnicko- 
wędliniarskich woj. W arszawskiego zwołał 
na dzień 8 b. m. posiedzenie poufne, na 
którem  były omawiane sprawy wy borów 
do Izb Rzemieślniczych, stosunku Stowa­
rzyszenia do nowopowstałej organizacji p. 
n. „Związek Kupców Przemyślu Mięsnego4', 
a wreszcie sprawa siedziby zarządu główne­
go. Zebranie zagai! p. prezes W eber, kóry 
zabrał glos w sprawie wyborów. Mówca 
zaznaczył przede wszy sitkiem, że Zarząd 
główny w Poznaniu e ie  dał dotychczas żą­
dny oh dyrektyw  co do wyborów. W obec 
silnej agitacji ze strony Contr. Tow. Rzom. 
i dobrze zorganizowanego żydootwa zacho­
dzi obawa, że przedstawiciele zawodu rze- 
tnickoLwędliniarskiego nic w ejdą do Izb 
Rzemieślniczych. Zarzuty p. Prezesa W ebe­
ra odpierał p. Prezes Dzieniakowski, po- 
cztm  zabierali glos w te j samej sprawie pp. 
Niewiarowski, Daniszewski i Zieliński. P. 
A. Ptaszek, naczelnik lwowskiej Izby Rze­
mieślniczej wygłosił referat o zasadach i ce­
lach organizacji izb rzemieślniczych.

N a wniosek p. Niewiarowskiego przemia­
nowano posiedzi ni poufne n,a jiw ne.

Następnie mówcy wysuwali pod adresem 
Zarządu Głównego w Poznaniu zarzuty, że 
nie interesuje się on w należytym  stopniu 
sprawami zawodu, i wzywali ao zaprzesta­
nia, wszelkiej polityki w  związku.

Z kolei przystąpiono do punktu drugiego, 
t. j. sprawy stosunku Stowarzyszenia do 
„Zwdązku Kupców Przemysłu Mięsnego” 
W  sprawie te j zabrał glos p. E. Mikke i 
prezes W eber. O baj mówcy uważają, żc

powstanie te j organizacji musi przynieść 
stzkodę, gdy ż sta je  się źródłem zbędnej 
kionkuren/cji przy wszelkich wystąpieniach 
wobec wtadz i urzędów państwowych i sa­
morządowy! h.

Do tych wywodów przyłączyli się następ­
ni mówcy, a mianowicie pp. Zieliński, Wie- 
■cihedkii, Daniszewski, Reiff i Niewiarowski. 
Przyjęto jednomyślnie wniosek, itby zwal­
czać nowopowstałą organizację.

Stary zaułek w Bari (Wiochy),

Przystąpiono do punktu trzeciego, t. j. 
sprawy siedziby władz Cechów rzeźni :ko- 
węjliniarskiich. P. Prezes W eber uzasad­
niał konieczność przeniesienia tych władz 
do W arszawy, gdzie mieszczą się władze 
centralne i  urzędy pańsl wowe.

Sprawa ta  ma być poruszona na zebraniu 
prezesów i delegatów z kresów Rzplitej, 
które ma się odbyć dn. 7 stycznia 1928 r. 
w W arszawie. W  tym celu w ybiano spec­
jalny kom itet w skład którego wchodzą pp. 
Czyż, Dzieniakowski, Michalski, Pleska- 
czyński, Webe.r, Reiff, Kwapiński, D obro­
wolski, Dydyński, Michalski, Frankowski, 
Zankoff, Niewiarowski, Rejszyc, dzunke, 
Zieliński i Żórawski.

Kupiectwo w sprawie Izb 
przemysłowo-handlowych

N a zjeździe delegatów naczelnej 
rady Zrzeszeń kupiectwa polskiego  
zapadła uchwała tej treści

Naczelna rada Zrzeszeń kupie* 
ctwa polskiego wzywa, w szystk ie  
organizacje w  skład jej wchodzące  
do inicjowania i brania udziału w 
pracach przygotow aw czych nad 
organizowaniem  izb przemysłowo* 
handlow ych na podstaw ie nowej 
ust„wy o izbach.

N aczelna rada Zrzeszeń kupie* 
ctw a polskiego ponow nie podkre* 
śla konieczność przedsięwzięcia  
przez poszczególne organizacje ku* 
piectwa polskiego starań nad uzgo* 
dnieniem przez w szystk ie zainte* 
resowane zrzeszenia gospodarcze  
projektów regulaminów ~ wybór* 
czych poszczególnych izb przemy* 
slow o*handlowy eh.

od cechów do Zgrom adzenia Zwl izku 
według zasad, stosowanych przy wy­

borze Zarządu cechu;
17. uchwalenie rozwiązania cechu lub li­

kwidacji urządzeń utworzonych przez cech.
Uchwały W alnego Zebrania w sprawach 

wymienionych pod 8, 9 i 10 wymagają za­
twierdzenia W ładzy Nadzorczej.

§ 25.

W  obradach i głosowaniu na W alnem  Z e­
braniu mają prawo uczęstniczyć wszyscy 
członkowie W ydziału Czeladniczego z p tł- 
n,em prawem głosu

W ykonanie uchwal W alnego Zebrania, 
tyczących się tych urządzeń cechu, do któ 
rych utrzym ania przyczyniają się czeladni­
cy, bądź składkami, bądź współpracą, 1ub 
których celem jest niesienie pomocy cze­
ladnikom, nastąp:ć może tylko za zgodą 
W ydziału Czeladników.

Jeżeli W ydział czeladników nie zgadza 
się, rozstrzyga na wniosek Zarządu Cechu 
W ładza Nadzorcza.

Jeżeli przy powzięciu uchwały na W al­
nem Zebraniu glosowała za uchwalą lub 
przeciw  tejże większość członków W y­
działu, natenczas należy ją  uważać za przy­
jętą lub odrzuconą przez W ydziel Czeladni­
ków. 1 ' 1 '**)

Głosowanie członków W ydziału czelad­

ników winno być uwidocznione w proto­
kóle W alnego Zebrania,

§ 26.
Jeżeli czeladnicy nie wybiorą W ydziału, 

albo jeżeli wybrani przez nich nie p rzy j­
mą wyboru lub nie chcą współdziałać w 
sprawach, w których m ają prawo w myśl 
postanowień statu tu , Zarząd cechu powi­
nien zawiadomić o tern W ładzę. Nadzorczą 
i Instruktora. KoTporacyj P rzemy s 1 owy eh.

§ 27.
W ybory starszego, podsłarszych i innych 

członków Zarządu są tajne i odbywają się 
za pomocą kartek  wyborczych. W szystkich 
tych członków Zarządu wybiera W alne Ze­
branie bezwzględną większością głosów 
obecnych, glosując osobno na starszego, 
podstarszych i na członków Zarządu. Jeżeli 
takiej większości nie osiągnięto, następuje 
wybór ściślejszy z pomiędzy tych, którzy 
otrzym ali stosunkowo największą ilość gło­
sów. W  irazie równości głosów rozstrzyga 
los, k to  ma być poddany wyborowi ści­
ślejszemu, lub kto ma być uważany za 
wj branego przy wyborze ściślejszym.

Te same zasady obowiązują przy wybo­
rze członków Wydziału dla spraw czeladni­
czych, członków W ydziału dla spraw ucz­
niowskich oraz członków Sądu Polubow­
nego.

U chw ały w  sprawie wykluczenia członka

cecnu lub urządzenia na zasadzie § 11 wy­
magają większości jak przy zmianie statutu 
w myśl § 49.

Przewodniczący W alnego Zebrania poda­
je  zebranym wynik wyborów do wiadomo­
ści. Z  przebiegu wyborów należy sporzą­
dzić oddzielny protokół, który ma być pod­
pisany przez przewodniczącego W alnego 
Zebrania, sekretarza oraz osoby zaproszone 
do .obliczania głosów (skrutatorów). O tern, 
kto został wybrany do Zarządu cechu oraz 
jego W ydziałów, nadto  do Zarządów urzą­
dzeń, należy donieść W ładzy Nadzorczej 
oraz Instruktorowi Korporacyj Przemysło­
wych.

§ 28.
Reklamacje przeciw ważności wyborów 

wolno wnosić do W ładzy N adzorczej w 
terminie 14-dniowym po dniu ogłoszenia 
wyniku wyborów.

Jeżeli okaże się, że w ybrany do Zarządu 
cechu lob do innych organow nie posiada 
lub utracił prawo wybieralności, winien 
ustąpić z Zarządu. W Tazie odm ow y W ła­
dza N adzorcza po przeprowadzeniu docho­
dzenia zarządza wykluczenie z Zarządu.

O d takiego zarządzenia przysługuje pra­
wo odwołania się do W ładzy W yższej. 
Wniesienie odwołania nie wstrzymuje wy­
konania zarządzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zwalczanie alkoholizmu przez państwo
Spirytus i jego wyrób znr.r.y był w Euro­

pie już od IX stulecia naszej ery. Uważany 
początkowo za kosztowny środek leczniczy, 
dopiero od końca wieku XV stal się, w po­
staci wódki, powszechnym środlkiem kun- 
sumcyjnym. Wkedy też, gdy zakazy używa­
nia go -jalko ,/zbytku" nie osiągnęły skut 
ków, zwrócił na is’ebiie uwagę, zwłaszcza 
w krajach, nie produkujących wina, jako 
pociągający -przedmiot opodatkowania, zra­
zu ze strony panów feodatlnyich, miast i gmim, 
a w dalszym rotzwoju państwa.

/
Znaczenie podatku od spirytusu, jalko źró­

dła dochodu państwowego polega na wielkiej 
jego pewności i wydajności, cechy zaś ile 
nadaje mu w pierwszym 'iizę-dzi-e oparcie na 
powsizec1 nym -nałogu, dzięki któremu na 
konsucncję alkoholu nie zdołały nigdy wy­
wrzeć trwałego i znaczniejszego wpływu ani 
przesilenia gospodarcze, ani wojny, ani pro­
paganda abstynencka. Dlatego 'też podarek 
len, pizyjmiując z biegiem czasu 'różne formy, 
raiwsize traktowany byt jalko obciążenie zbyt­
kownego, i szkodliwego nałogu i zawsze pod 
k-reślano, że wysokie obciążenie k-onsumej-i 
spirytusu, działając na nią hamująco, leży 
w initeres'e społecznym. Jednakże wysokie 
podatki oid spirytusu same pinzez się nie mo­
gą stanowić skutecmzego śio-dka- ogranicze­
nia talk poważnej klęski społecznej, jaką 
jest a‘lkohuli-zm. Jestl btrwiem .'Ziecizą zuipel 
nie zrozumiałą, że (prywatni spizeja-wcy spi 
rytu.,u i wódki, dokładają wisizełlkjih -starań, 
aby wzmóc konsumeję, będącą podstawą ich 
bytu i bezwzględnością w wyborze środków, 
prowadzących do pożądanego celu znako­
micie się do szerzenia pijaństwa przyczynia­
ją. By temu zapobiec, okazała się potrzeba 
wydania u nas specjalnych zarządzeń.

V' pierwszym rzędzie należy do nich usta­
wa (z . dn. 23/IV 1*920 r.) mająca na celu 
ograniczenie sprzedaży i . spożycie napojów 
alkoholowych. Na -podstawie ustawy powyż­
szej, sprzedaż napojów o zawartości powy­
żej 2,5% alkoholu, podlega w Polsce sze­
regowi ograniczeń. Jedno -z nujważnieibizych

postanowien głosi, że gminy wiirjskie i miej- 
i sicie mogą w obrębie swych granic,, drogą 

głosowania powszechnego, -ziwykłą większo­
ścią głosów uchwalić całkowity zakaz sp-rze 
dąży napojó-w alikoih-ołowych. Liczba miejsc 
detalicznych sprzedaży, łńb wyszynku ogra­
niczona jeist do jeanego na 2 500 mieszkań­
ców, Osobom nieletnim do skończonego 21 
roku, ucznuom bez wizigłędu na wiek, stpuze- 
dr.ż jest bezwziględnie zakazana. Dotyczy to 
równeż sprzedaży na kredy1!', ipod zastaw 
przedmiotów, lub za wykonana pracę. Po 
nadto sprzedaż jest zakazana w Dufelach ko- 
lejowych, pociągach, na statkach, domach fu 
■ćtawydh oraz w miedzrelę i święta.

Na lem jednak akcja pańlcilowa zwalcza­
nia alkoholizmu się nie kończy. Doświadczę 
nie wielu krajów wykazało, że prawdziwie 
Elkuteczme państwo może walczyć z pijań­
stwem wtedy tytko, gdy od sprzedaży alko­
holu odsunięto czyinnik zainteresowany wy­
łącznie i jedynie w zyskach materialnych 
z tego źródła. Najradykałniiejbzą miarą w tym 
kierunku jarl! ujęcie przez ic-ańslwo wyłącz­
nie w swoje ręce sprzedaży spirytusu i wód 
ki i Jadana jdayąj idąca kontr-oła nad pro~ 
dukcją spirytusu, czyli wprowadzenie pań­
stwowego monc(iio’u spirytusowego. Powszech­
nie stwierdzono, że we wszystkich państwach, 
które monopol tla-ki wprowadziły, przecięitne 
spożycie wódki znacznie się -zmniejszyło. To 
też wśród powodów, które skłoniły naeiz 
Rząd tdo wprowadzenia w Polsce monopolu 
spirytusowego, między innemi ważną rolę 
odegrał wzgląd nai zdrowotność publiczną.

iMonopol nasz wprowadzony z-oatarł od 1. 1 
1*925 r, i prócz is-przedaż^ spirytusu ,i wódek 
czystych, obejmuje wyłączne prawo wyrobu 
tych wóJek, oraz zakupu spirytusu surowe­
go. Działalność Dyrekcji Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego w kierunku zwalcza 
nia pijaństwa wyraża się prz^dewszystki-ern 
w dążeniu, by -spirytus używany był w jak- 
najszerszej mierze nie na trunki, lecz na ce 
le przemysłowe, techniczne i do oświetle­

nia. Dlatego na spirytus taki wyznaczona 
jest uetyłko znacznie niższa cena, niż na 
spirytus do wyrobu trunków, lecz zwolniony 
jest om również cal-kowirie od opłaty sikar- 
bowej.

Następnie Dyrekcja P M S nie szczędjz:i 
trudów i kosztów, by zape-wn ć spo-żvwco-ni 
produkty wódc-zane wyłącznie najwyższej 
jakości, W tym celu nad produkcją surowe­
go c/pirytu-su w gorzelniach rozciągnięto przy­
musową kor/rołę techniczną, oraz zorgani­
zowano pcmoc naukową, koszty zaś z tego 
tytułu wyn'kające, ponosi całkowicie Dy­
rekcja (w r. 1927 28 przeszło 500.003 -zł.) 
Sześć lafcoratórjów chemicznych Dyrekcji 
(Centralne w Warszawie i pięć okręgowych) 
bada stale spirytus ratyfikowany, dostarcza­
ny przez przedsiębiorców prywatnych i na­
leżność wypłaca się tylko *za p-od-ukt, wy 
trzymujący próbę na czycilość Wszystkie 
wódki gatunkowe i likiery, wyrobu których 
i sprzedaży monopol n:e obejmuje, podda­
wane są obecnie szczegółowej analizie i 
razie ujemnego jej wyniku, będą wyłączone 
ze sprzedaży.

N-ajdonioślejsizem Jednak zamierzeniem Dy 
rekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego 
jest plan wprowadzenia w Pokce jako środ­
ka napędowego do motorów, mieszanki ben- 
zyiiowo-spirytucmwej. Z inicjatywy i przy 
współudziale Dyrekcji w roku bieżącym 
przystąpiono do wyrobu irezbędnego skład­
nika mieszanki — spirytusu bezwodnego (ab­
solutnego) dotychczas u nas niepro-Jukowa 
nego. W ten sn-osób uczyniony został pierw­
szy krok w kierunku dostarczenia, rozwija­
jącej się w szybk'em tempie trakcji samo­
chodowej bardziej wartościowego, niż czysta 
benzyna msterjal-u napędowego, w miarę roz 
powszjechniania ;-ię którego będzie można 
w, przyisz" iści coraz znaczniej ograniczać 
sprzedaż spirytusu na trunki (między inne 
mi np. przez podwyższanie cen) bez 
usżcoe.tiku dla produkcji spirytusu. Zazna 
czyć .owiem należy^ że produkcja spirytu­
su w Polsce nie m-o-że i nie powrinna u'ec 
zmniejszeniu, ze względu na gorzelnie rolni­
cze, wytwarzające z -ziemniaków 93% całej 
ilości naszej surówki i odgrywające wielką 
rołę w roz-wo-ju kultu-ry rolnej kraju

Nie potrzeba chyba bliżej udawadniać. że 
tak sizeroko zakrojoną akcję, która w przy­
szłości przynieść ma wszechstronne korzyści 
krajowi t społeczeństwu, a niie d- je prz< d* 
sięb’orćy doraźnych zyrlków i wymaga znacz 
nych nakładów w ciągu szeregu lat, prze­
prowadzić może jedynie państwo, ogarnia 
jącc. jako monopolista, cały .obrót apirytu 
ceni.

Pewiną cizęśc '1'y.ch zysków (w ub. okresie 
budżetowym około 530.030 z ł ) wypłaca się 
na bezpośrednią walkę z alkoholizmem.

. Jeżeli l-era-z uzmysłowimy sobie, że wpły 
wy z monopolu spirytusowego stanowią szó: 
s*tą część ogólnych dochodów państwowych 
to zrozumiemy, jaką w.ogóle r<-*’ę odglrywa 
ten monopol w nas,zem życiu gospodarczero 
i s-poleczrem, umożliwając Państwu wyko­
nywanie znaczne, części jego . z ad-ń, bez 
uciekanie się du śruby podatkowj
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Skarby sułtana ^tureckiego
Rząd turecki polecił niedawno Sztokholm 

skicmu jubilerowi John Johnsonowi oszaco­
wanie bajecznych skarbów państwa ottom ań 
skiego. P. Johnson, który powrócił niedaw­
no z Turcji, opowiada, źe widok tych skar­
bów poprostu go oszołomił; zdawało mu 
się, że to nie rzeczywistość, lecz sen, łub 
bajka z tysiąca i jednej nocy. Leżały tam 
garściami szmaragdy, rubmy, djam enty i 
perły olbrzymich wielkości, pomiędzy tem 

- niezmiernej rzadkości niebieskie i czerwo­
ne djamenty. P. Johnson widział np. szty­
let, którego głownia była wykonana z jed­
nego jedynego szmaragdu, Jeden djam ent 
ważył 21 karatów, a kilka pereł posiadało 
nienaturalną wprost wielkość. Takie perły 
zdobiły np. cudowny stary  stirój głowy 
sułtana. Najkosztowniejszym  jednak przed­
miotom w tym cudownym zbiorze było 
krzesło tronowe, wykonane z czystego zło­
ta, a ozdobione 20-000 pereł i wielu tysią­
cami rubinów i szmaragdów.

Skarby tc, o których krąży wicie opo-

Sk arb  w morzu

W porcie włoskim Ancona pogłębia s.ę 
dno morskie. Jeden z zatrudnionych przy 
tej pracy robotników znalazł w szlamie 
morskim kilka moncit złotych. W ładze roz­
poczęły poszukiwania, których wynikiem 
jest dotychczas półtora kilo monet ze złota 
dukatowego. Są to monety ,z okresu 1550— 
1730 roku, przeważnie bite w Hamburgu. 
N iektóre posiadają wielką wartość jako je ­
dyne w swoim rodzaju.

Epokowy wynalazek

Znany uiotylko w świecie technicznym 
wynalazca ii konstruktor turbiny parowej 
swego imienia używanej do poruszania pa­
rowozów inż. Ljungstrom, wynalazł niedaw­
no i wprowadził w życie zgiełkliwych miast 
automobile zaopatrzone w oryginalnie po­
myślany system kierowniczy. Nowe to urzą 
dżemie sprowadza trudną i zawiłą technikę 
jazdy samochodem do jednego elem entar­
nego ruchu pedału. Do ruszenia z miejsca, 
skomplikowanej zmiany szybkości, zatrzy­
mania wozu i wreszcie do ruchu wstaeze- 
nego służyć ma jeden jedyny pedał. Zależ­
nie od naciśnicnia pedału lub podniesienia 
go osiągamy jednym  ruchem M^zystkie 
wyżej wymienione zmiany kierunku jazdy 
i iej szybkość.

w-iadań i legend, spoczywają w Serailu w 
Kcnstatynopołu, człowiek zaś, który pra­
gnie je zwiedzić musi przebyć wiele bram, 
strzeżonych przez uzbrojonych strażników. 
O statnia brama, wykonana z brcuizu, jest 
tak oiężka, że trzeba 8 ludzi by ją otwo­
rzyć.

|N o w a  konkurencja zapałek
Stanowczo, zapałki nie m ają szczęścia u 

ludzi! — W jednych krajach są one jakoby 
zbyt drogie, jak naprzyklad we Francji, w 
drugich zaś uskarżają się na ich niedbały 
wyrób.

W obec tego, że malkontentów jest cala 
anmja, pewien Anglik postanowił umożli 
wić palaczom obywanie się bez nich, i to 
bez uciekania się do pomocy skompliko­
wanych, zawodnych i nie pachnących m a­
szynek benzynowych.

Mianowicie, wynaleziony prizeiz siebie p re­
paratem chemicznym smaruje on końce pa 
picrosów, lub cygar — wystarcza lekkie 
potarcie, by tytoń zapalił się. Kilku londyń­
skich fabrykantów  wyrobów tabacznych na­
było już nowy patent, choć istnieje obawa, 
że papierosy będą samorzutnie zapalać się 
w kieszeniach klijcntów.

Odzyskanie wzroku wskutek strachu
Dnia 11 listopada zdarzył się, jak donoszą 

pisma praskie, w Braitislawie (Czechosło­
wacji), nadzwyczajny wypadek.

Przez ulicę miasta przechodziła młoda ko 
bieta; wszedłszy na jezdnię, biedaczka nie 
zauważyła, że wprost na nią pędził samo­
chód i nie zdążyła też usunąć się na bok i 
została przewrócona.

Przechodnie jedni podbiegli na pomoc 
ofiarzc katastrofy, inni zaś chcieli się zabie­
rać do szofera, i na miejscu rozprawić się 
z nim za nieostrożną jazdę, inni pobiegli 
po policję. Jakież było jednak zdziwienie 
wszystkich, gdy młoda kobieta podniosła się

sama i radośnie s,ię śmiejąc, rzekła do szo­
fera; „Niechże pan pozwoli ucałować się!'.

Początkowo sądzono żc to w arjatka. Z 
tego błędu wszystkich wyprowadziła sama 
młoda kobieta. W ytłum aczyła cna obecnym, 
że od jedenastu lat była zupełnie niewido­
ma, teraz zaś odzyskała wzrok, jedynie 
wskutek silnego strachu, jaki ją ogarnął 
podczas tego^wypadku.

Profesorowie miejscowego wydziału me­
dycznego, zajęli się tym  niezmiernie dziw 
nym wypadkiem uleczenia ślepoty: obiecali 
oni złożyć wkrótce szczegółowy raport wła­
dzom lekarskim w Pradze.

Niezwykły eksperyment fakira
Dn. 11 bm. o godzinie 7 wiccz. na boisku 

klubu sportowego w Stuttgardzie otw arto 
szklaną trum nę w której przed 120 godzi­
nami zakopano hinduskiego fakira nazwis­
kiem Toka Mari. W ydarzenie to było nie­
zwykłą sensacją dla S tuttgartu. Na stadjo- 
n.ie zebrało się około 7000 osób. W nętrze 
trum ny było połączone dzwonkiem elek­
trycznym z kancelairją klubu sportowego, 
gdz:e dzień i noc dyżurowali członkowie 
klubu. Na kilka minut przed rozkopaniem 
grobu roizlcgl .się dzwonek elektryczny na

znak. że fakir obudził się. Trum nę wyko 
paro, przyczem komisja lekarska i sporto­
wa stwierdziły, że pieczecie oraz ściany i 
wieko trum ny są nienaruszone. Fakir wy­
szedł chwiejąc się z trum ny poczcm wyjął 
z szyji, uszu i policzków długie igły któremi 
przebił się przed 120 godzinami zażądał 
wody i filiżanki czekolady. Lekarz stwier 
dizili, iż puls fakira bije bardzo powoli, żc 
struci! on w ciągu 120 godzin snu przeszło 
12 klg, wagi.

Z ostatnich walk w Chinach. Dwaj Chińczycy transportują na bambusowym drągu nc 
miejsce każni kobietą, posądzoną o szpiegostwo.
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Czytajcie i popierajcie swoje czasopismo!
R ED A K T O R  A . Z a B Ę S K I  W Y D A W C A . ZA S P . W V DA W N1C ZĄ  „NOWOŚCI": A . R  H O F F M A N N

Drujcarma W ł. Ł azarskiego Z łota 7/9 te l. 34-57 i 136-91.

K ościół w Wilanowie, letniej rezydencji króla Jana Sobieskiego pod Warszawą. Pamiątkowa kapliczka z i863 roRu na polu
■ mokotowskiem w  Warszawie.

Jeden z najcenniejszych okazów londyńskiego ogrodu zoologicznego —  olbrzymi słoń
indyjski.


